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0ZĘ8C URZĘDOWA,
Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 

*amia*ow»t starszymi oficj-łami kaneelaryj- 
Bymi w IX, klaaśe rangi pasta etatem a) 
oficjałów kancelaryjnych: Ignacego Stani- 
st&wczuka w Gzortkowie, Mikołaja Dzundsę 
w Kałuszu, Eustachego Krochmaluka w Ko­
sowie, Jana Krupskiego w Sokalu, obecnie
*  W. P„ Andrzeja Poiulkę w Brzozowie, 
Jana Dsiubaniuka w Zabtotowie, Michała 
Terleckiego w Tyśmienicy, Stefana Chojni­
ckiego w Bucz&czu, Bazylego Maleńkiego w 
Kałuszu, Stefana Małego w Podpużu, Teodo­
ra Mielniczuka w Tarnopolu, Kazimierza Ba­
warskiego we Lwowie, Stefana Fsdyszyna 
w Husiatynie, Jana Hungendorfera w Pod- 
Łajcach, Sindla B ;lf» w Tarce, Pawła Ka- 
czaropę w Winnikach, Efroima Blutsteina
*  Ohertynie, Izraela Sehulbanma w Tarce, 
Władysława Ssturmę w Gródku Jagielloń- 
8kim, przydzielonego do Baligrodu, Konstan­
c o  Melnyka w Birczy, Maurycego Wein- 
frauba w Drohobyczu, Michała Dudka w Za 
leiiesykaeh, Józefa Sibigę w Borszczowie, 
Dawida Morgena w Wojniłowie, Leona Zim' 
Btermana w Stanisławowie, Ludwika Jakobi
*  Kosowie, Konstantego Sawickiego w Prze 
Bajślu, J&na Juljusza Majewskiego we Lwo- 
BBie, Ghaima Druckera w Dolinie, Leibę Fric-

w Badziechowie, Emila Czerncra w Ko- 
łomyji, Bazylego Mrycskg w Ustrzykach, Wol­
fa Wechslera w B 'ryni, Feliksa Wiszniew- 
skiego w Tłumaczu, Ghaima Jeciesa w Gsort 
kowie, Wincentego Gągiewicsa w Stanisła­
wowie, Władysława Petersa recte Podoleekie- 
go «  Tłustem, Jskóba Hartmanna w Saia- 
łjaie, Ghaima Feidmanna w Stanisławowie, 
Zygmunta Krsosyłę w Kosowie, Józef* Hyczkę

Tarce, Stanisława Kleinyetera w Sniaty- 
nie, Samuela Birkena w Zabłotowie, Jakóba 
Ghartana w Sołotwinie, Grzegorza Pawłowa 
w Bohatynie, Józefa Krzyżanowskiego w Mo­
ściskach, Jana Moskslewicsa w Sieniawie, 
Józefa Schóffera w Kosowie, Wincentego 
Ghabisa w Zaleszczykach, Aleksandra Gwo- 
zdowiesa w Buska, Grzegorza Bratassa w 
Podhijcacb, Antoniego Bednarskiego w Me- 
denicach, Natana Grossberga w Delatyaie, 
Gustawa Migdena w Tarnopolu, Mo ies^a 
Bosenberga w Sieniawie, Norberta Aller 
handa w Sai&tynie, Elwarda Bunsla w Ska­
lacie, Władysława Narolskiego w Brodach, 
Lemla Achsa w Ufenowie Franciszka Sie- 
dlarskiego w Boiniatowie, Piotra Kowala 
w Horodence, Faliksa Wożniaka w Uhnewie 
Ignacego Gołębiowskiego w Badymnie, Je­
rzego Schóffera w Mościskach, Joachima 
Marka w Trembowli, Wojciech- Salę w Bu- 
csactu, Jaljaaa Lewkowicza w Drohobyczu, 
Franciszka Marka w Wiśniowczyku, Fran­
ciszka Je idrysia w Podhajcach, Hersa Mul­
lera falce Brsnncra w Borszczowie, Dawida 
Blaustsina w Bożniatowie, Mojżesza Nenera 
w Uhnowie, Draela Fiehmanna w Mona- 
sterzyikaah, Isaka MusskatenblGtha w Do­
linie, Gustawa Nowy w Przemyślanach, 
Bieronima Nowaka w Bawię ruskiej, Anto­
niego Zawadowskiego w Medenicacb, Ambro­
żego Kosty »yna w Birczy, Franciszka Gniew- 
czyiiskiego w Tarnopola, Józefa F<snerste;aa 
w Kosowie, Srnla Bicna rei Beicha w Do­
linie, Hurmana Lille w Podhajcach, Samuela 
Wittenberga recte Mahiera w Wiśniowczyku, 
Jana Tom&nka w K»łuszu, Edwarda Gslowitza 
w Skalacie, M esiy sław a Okński ego w Dala- 
tynie, Mikałaja Wołoezcsuka w Latowiskach, 
Markusa Hellera w Turce, Isaka Baumanna 
w Stryju, Mikołeja Bazylewicza w Ciesza­
nowie, Mikołaja Kowala w Kopyczyńcash,

Michała Mataszkkwiczs, w Nadwórnej, Na­
tana Salfetera rects Bomse w Nadwórnej, 
Michała Bischa w Jabłonowie, Stcnistawa 
Wykę w Tarnopolu, Osjassa Lershera w Boho- 
rodezanach, Wilhelma G obmanna w Stryju, 
Stanisława Wolińskiego w Tłnstem, Józefa 
Sniatyńskiego w Bożniitowie, Edwarda Krzy- 
sika w Sanoku, Marjana Wojtyńskiego w Sta­
nisławowie, Józefa Swistawicza w Luba­
czowie, Jana Kaiieczkę w Tarnopolu, Józefa 
Towarnickiego w Kałuszu, Ferdynard* Wo- 
łoBzczuka w Mostach wielkich, Herscha 
Adlera w Mostach wielkich, Stefana Bud- 
niekisgo w Budzraowie, Jana Kinka w Lisku, 
Ignaeego Kubiszyna w Olesku, Natana Augen- 
hlieka w Medanicach, Teodora Puhaeza 
w Borszczowie w czynności w Drohobyczu, 
Francisska Baicha w Podhajcach, Grzegorza 
Dyhdalewicsa w Bóbrca Majera Stabla 
w Mościskach, Jana Bereżnickicgo w Uh 
nowie przydzielonego do Kulikowa, Jó­
zefa Lenrita w Bożniatowie, Bronisława 
K«śoiń8ki«jgo w Żydaczowie, Juljusta 
Vogla we Lwowie, Antoniego Wojewody 
w Grzymałowie, Franciszka Jaremkę w Prze- 
my(l<i, Tymoteusza Sko aorocha w Zbarażu, 
Wojciecha Kurzeję w Lubaczowie, M kołaja 
Pawlisza w Przemyślu, Leona Bursztjńskiego 
w Nowem Siole, Tadeusza Wężowicza we 
Lwowie, Jana Skowrońskiego w Mościskach, 
Karola Tarnawskiego w Budkach, Ludwika 
Salamona w Przemyślanach, Karola Fj iih te- 
ra w Bi>horodes»n»ch Tadeusza Ozekajow- 
8ki»go w Horodsnce, Józefa Szulera w Sta­
rym Samborze, Abrahama Sommerstaina w 
Tłumaczu, M kołaja Antonowicza w Dolinie,' 
Józefa Kirs«aka w Jsrosławiu, Władysława 
Baluka w Chodorowie, Piotra Śniadanko w 
Dynowie, Gustawa AnieBa w Stanisławowie, 
Jana Uhortzuka w Skulem. Aleksandra Sin- 
kiewicza w Budkach, Jana Fedornsa w Bro­

dach, Stefana Łssinka w Pruchniku, Jakóba 
Karpiuka w Gwcżdżcu, Pietra Cwiaiarza w 
Peczeniżynie, Józefa Antonowicza w Podbn- 
żu, Ferdynanda AsgieUklogo w Haliczu, 
Wincentego Kmiecika w Horodence, Mojżesza 
Spunta w Komanie, Michała Holdera w 
Szcz8rcu, Emiljana Wilda w Ottynji, Józefa 
Lb wicza we Lwowio, Zygmunta Smarzewskie- 
go we Lwowie, Micezyst&wa Frydmana w 
Starej Soli, Stefana Makotę w Ohertynie, 
Mendla Feilera w Tłustem, Szymona Buraka 
w Siołem, Kazimierza Jaguszewskiego w 
Stryju, Mikołaja Czajkowskiego w Delatynie, 
Franciszka Ostropolskiego w Tłumaczu; b) 
kancelistów: Jerzego Bałakima w Mikołajo­
wie, Eljasza Saipstera w Przemyślanach, 
Szmnela Sch&ffora w Kałuszu, Józefa Pełeń- 
skiego w Zborowie, Dmytra Kozaka w Luto­
wiskich, Osjasza B enkku^ w Lutowiskach, 
Feliksa Bńłkowskiego w Kulikowie, Anto­
niego Gajewskiego w Bolechowie, Mikołaja 
Mykietiuka w Delatynie, Bazylego Czepiła 
w Podbużu, M.ou8* Baucha w Glinianach, 
Stefana Kaczorowskiego w Bełzie, Leibg 
Schnereis w Skalacie, przydzielonego do 
Prssmyśls, Jerzego Popadyńca w Kopjczjń- 
eseb, Majera Lichtmana w Budkach.

Prezydent Małopolakiej dyrekcji poczt 
i tele grafów we Lwowie zamianował ofi- 
cjantkę Helenę Tomkiewicz w Uhnowie ofi­
cjałem pocztowym w X. klasie rangi w gra­
pie D, (48784/29 z 29 kwietnia 1920).

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafó? 
okręgu krakowskiego zamianował praktykan 
ta pocztowego Józefa Fornallka w Krakowii 
1 aBjstentem pocztowym.

Mąrja Bańkowska. 7)

Piosnka żołnierza.
(Ciąg dalszy),

IV.
Od chwili zniknięcia Hanki, Bosień- 

zupełnie nie opusscsahPilawiniec, zamk- 
się w domu, nie wyjeżdżając, ani nie 

t xzyjmojąc nikogo; jego wrażliwa natura 
^Sięła się pod brzemieniem, Krążył po pn- 
stych, mrocznych pokojach, lub zmęczony 
kilkugodzinną niemal wędrówką, rzucał się 
*  jakiś foUl i tam pozostawał bez ruchu, 
kladząe tylko od czasu, machinalnie głowę 
tulącego mu się do kalan wyżła. - Przywcły-
^ał wspomnienia, analizował swoje nszu-
cia, słowa i postępki i torturował się mo- 
r®lnie. Czasem buntował się. Nie — on jej 
&ie kochał, nie kochał jej miłością, nigdy 
jej tego nie powiedział, była mu drogim 
bardzo przyjaoielem, ale niczem więcsj, ale 
*a chwilę, jak przywołana stawała przed 
®ij» postać Hanki, wyciągała ręce, mówiąc 
biiękko, pieściwie: ,jfaśku“. Wtedy zrywał 
6ię w nim żal i tęsknota i przeczyły
Wszystkiemu,

— Czyżbym ją kochał? — powtarzał,
^ciskając skronie dłońmi — czyżbym ją te- 
ras dopiero, zaczynał kochać?

Stos listów od narzeczonej piętrzył się

gna biurku; nie był w stanie zdobyć się na 
to, aby je rozpieczętoz.ać lub odpisać. Gała 
bezmyślność, cała pustka tego projektowa­
nego małżeństwa stawała teraz prz«d nim.

Ostatni karnawał spędził w Warszawie, 
bawił się, „rozrywano* go, be był przy­
stojny, elegancki a Pilawińce stanowili ła ­
dny majątek.

Hala była także idealną partją, tak 
przynajmniej wszyscy i wszystko dokoła 
siego powtarzali. Powoli, powoli dał się 
wciągnąć w misterną sieć utkaną przez ro­
zmaite ciście i kuzynki. Najpierw mówiono: 
„Ta Hals świata ula widzi za tobą” zapra­
szano ich zawsze razsm, pozostawiono sa­
mych Bobie,

Po jakimś szalonym kotyljonie, od­
prowadził ją do palmiarni, panna była zmę­
czona, g;ęła snu się przoz ramię, usta różo­
wa rozchylały się na białych ząbkach, for­
malnie prnsiłr o całusa — a chcącemu 
dzieje 3ię zadość.

Jeszcze nie oderwał ust od jej warg, 
gdy jak na umowione hasło weszła mama, 
łzy rozczulenie, błogosławieństwa, ogłoszenia 
zaręczyn przy toaście i Jaś Bosieński naza­
jutrz rano obudził się w dziwnem uczuciem 
niepokoju.

Ale stało się i dobrze się stało, tak 
go przynajmniej wszyscy naokoło zape­
wniali,

Dlaczego jednak nie powiedział tego 
Hance, dlaczego nie mógł jej tego powie­
dzieć, coś ma mroziło słowa na ustach, 
skoro między nimi nie nie było?

Słota, ciepła słota letnia, rozpłakała 
się nad Pilawińcami, żniwa szły opieszale, 
trzeba było wykorzystać każdą chwilę pogo­
dy, suszyć i przerzucać pukosy, nakrywać 
kopy. Jsiii zaniedbywał wszystko, wydając 
tylko krótkie, niechętne polecenia ekonomo­
wi, Dopiero list jakiegoś wierzyciela, który wy­
powiadał hipoteczną ratę, wyrwał go z odrę­
twienia, zlecydowst się pojechać do Luolina 
i załatwić tę sprawę,

Miał zamiar zsbawić w mieście tylko 
je^en dsień, załatwić sprawę i wrócić do 
siebie, dlatego nawet nie zajechał do hote­
lu. Ukończywszy też interes, poszedł de ja­
kiejś kawiarni, .aby tam przeczekać czas do 
najbliższego pociągu, Kazał sobie podać her­
baty i usiadł w zaciemnionym kątie kawiar 
ni, aasłoniwtzy się dzienniniem. Oz»s mu 
się dłużył niezmiernie, przerzucił wszystkie 
u o m  gazety, które mu kelner przyniósł i z 
nudów s^ g są ł po jakiś atary dziennik leżą­
cy na półce.

Przeczytał anonse i matrymonialne 
ogłoBzsnia, gdy nagle wzrok jogo padł fc® 
ustęp kroniki „Zagadkowe samobójstwo* w 
hotelu „pod Gwiazdą*. — Stylem, który usi­
łował być dowcipnym, opisane tam było 
samobójstwo nieznanej, młodej kobiety, po- 
c sodtrącę1 zdaje się z lepszych sfor towarzy­
skich, która dnia tego a togo wystrzałem z 
rewolweru usiłowała odebrać sobie zyerr. 
W stanie nieprzytomnym odwieziono ją do 
Szpitala sióstr Miłosierdzia, brzmiał końco­
wy astęp artykuliku.

Bosieński przeczytawszy to, zerwał się

s miejsca, rzucił jakiś pieniądz na stół i 
wybiegł na ulicę. Skinąwszy na przejeżdża­
jącą dorożkę, WBk caył w nią i kazał się 
wieść io  szpitala, Ogarnęło go przeczucie, 
pewność niema), że wiadomość przeczytana 
odnosiła się do Hanki,

W szpita{u pierwszą osobą, jaką spotkał 
b jł  posługacz Winssnty, WBunął mu w rę­
kę pieniądz, mówiąc, że chcistby odwiedzić 
jedną z chorych

— Zaraz służę, jaśnie hrabio, proBzę 
tutaj wejść, zaraz poprossę siostry dyisrnej. 
A jaki numer jaśnie pań chce widzieć?

— Nia wiem, mam tylko nazwisko tej 
pani — odparł.

— E, to na nic^dla a is  tu tylko numer, 
ale eioBtra będzie wiedziała, proszę aiadać, 
w a z  zawołam.

Po chwili do poczekalni weszła siostra 
Szlo&ea.

Bosieński zerwał się z krs.it.la i skłonił 
się nisko, zakonnica lekko pochyliła głowę.

—- Przyszedłem... chciałbym spytać • 
jedną z chorych, która tutaj pozostaje w le­
czeniu. To moja krewna,,,

Starał się panować nad sobą, ale nie 
mógł powstrzymać drżenia głosu.

Siostra Srl mea patrzyła ran prosto w 
cezy, swemi błyszeząeemi źrenicami,

— Proszę,., A jak nazwisko tej pani?
Zawahał się. — Anna Zadworska —

posiedział po chwili.

(Oiąg dalszy nastąp!),



U S T A W A

i  dnia 15 Iije& 1920 roku, 
zm ieniająca a rtyku ł 8 ustaw y z dnia 18 
lipea 1919 r . o pomocy państwowej na 
odbudowę gospodarstw, zn isiezon /ek  lub 
uszkodzonych skutkiem  wojny. (Ds. P r . 

n r . 63 poz, 368.)

Art. 1, Artykuł 8 ustawy z daia 18 
lipea 1919 r, o pomocy państwowej aa od­
budowę gospodarstw, sn izuzonyct lub uszko­
dzonych skutkiem wojuj (Da. pr. ar. 63, 
poz. 368) otrzymuje brzmienie następujące:

.Bezzwrotna zapomoga pieniężna (art, 
7) aa odbudowę, s wyjątk om kościołów, nie 
może przekraczać sumy 20 tysięcy marek, a 
w graniu: c i  tej sumy a tytułu stiat w ru­
chomościach domowych (art. 4d) dwu ty­
sięcy marek. Bezzwrotna zippmoga na odbu­
dowę kościołów wynosić będzie 50 proc, 
oszacowanych strat wojennych, * do czasu 
przessŁco wania i ustalenia kursu waluty w 
myśl art, 9 zapomega wynosić będaie 10 
proc. rzeczywistych kos-tow odbudowy. — 
Ponadto poszkodowani mogą otrzymać re­
sztę pomocy państwowej tylko tytułem po* 
iyeski".

Art. 2. Wykonanie niniejszej ustawy 
poleca się M inistrom: skarbu, rosót pubii 
cznych, rolnictwa i dóbr państwowych, prze­
mysłu i handlu, oraz spraw wewnętrznych.

Marszałek:
( —) IrąmpcgyńsU.

Preaydent Ministrów i Minister Skarbu :£ 
(—) Wl, Grabski.

Minister Bobót Publicznych 
w z.

(—) Dudek,

Minister Bolnictwa i Dóbr Państwowych:
^—) Bujak.

Minister Przemyślu i Handlu:
(— ) W, Chre^nowski.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w z.

(—) J, Kucsyński.

(Da. Ust. B, P. Nr. 62 z daia 27 lipea 
1920 r. poz. 405).

U S T A W A
z dnia 15 go lipea 1929 robo 

o nakazie wywozu za granleę kruszców 
szlachtnyeh.

Art. 1. Zabrania się wywozu za granicę 
kruszców szlachetnych we wszelkiej postaci, 
jako to: w monetach, sztabach i wyrobach, 
oraz w stanie nieprzerobionym.

Art. 2. Każdy opuszczający grauice Bzs- 
ezypospolitej ma prawo wywi.źć następujące 
przedmioty złote, urebrne lub platynowe do 
awego własatgo u i.tk u : 1 . jedną obrączkę 
ślubną, 2. jeaen zegarek kieszonkowy ewen- 
taalnie z ł*ń asikiem lub dew^ką, 3. dwa 
pierśsioaki, 4, parę koic*ykow.

Art. 8. W szcsegóinych wypadkach Mi- 
s is tir  Ssarbu zezwolić aucie na wywóz za 
granicę również ianycb, w ast. 2 n.ewymie 
nych wyrobcw z kruszców sŁlaeheinycn,

Art, 4. (Loby, winne świadomego prze­
kroczenia zzkasu, wyrażonego w art. 1 , bez 
względu na to, czyją własność stinjw ią wy­
wożone przeim kty, p diegają: na obszarze 
b. dzielnicy rcsyjskiej i prusaiej karze wię- 
siema do rolu jednego i grzywny do „100 
tysięcy marek lub jednej a tych k .r, na osi- 
Bzarze sas byłej dzielnicy sustrjacuej — ka 
rze aresztu lub a esatu ścisłego do roku je­
dnego oraz grzywny 100.000 marek, lub je­
dno] z tych Kar.

Niezależnie cd powyższych kar można 
orzec również konfiskatę wywożonych przed­
miotów,

Ulitowanie podlega tym samym karom.
Do orzeczenia w sprawach o wykrocz* 

nia przeciwko ustawie mniejszej powetuj* cię 
na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej sądy po­
koju, na obnarze b. dzielniej lustr saskiej— 
sądy okręgowe do spraw skarbowych, na ob­
s ian e  b. dzielnicy pruskiej — sądy powia­
towe.

Art. 5, Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Skarbu w porozu­
mienia z Mimsrem ^Sprswiooiiwości; na ob 
siarze zaś b. dzielnicy pruskiej — Minister 
Dzieinicy Pruskiej w poionanieniu z Mini­
strami Skarbu i Sprawiedliwości.

Art. 6. U-tawa niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem jej ogłoszenia. Jednocześnie tiaei 
moc obowiązującą dekret z dnia 4 go lutego 
1919 r, o zakazie wywozu kruszców w mo­

netach. sitabsch i wyrobach, (Dt, Pr, Nr. 13, 
poz. 144).

Marszałek:
( —) Trąmpctyński, 

Prezydent Ministrów i Ministir Skarbu: 
( —) W, Grabski. 

Kierownik Ministerstwa Sprawiedliwości: 
(—) Dr, J , Morawski, 

Minuter b, Diielnicy Pruskiej:
(—) W. Kucharski, 

(Dr. Ustaw B. P. Nr. 62 z d. 87 lipea 
1920 r., poi. 404).

Rozporządzeale Rady Obrony Państwa
x dnia 14 lipea 1920 roku 

w przedm iocie pow ołania prawników do 
czyni ej służby Wojskowej.

Art. I, Oznaczoną w art, 2 ustawy z 
dnia 80 styesuia 1920 r. (D». Ust. B t P, 
ar. 7, poz. 45) liczbę prawników, którzy 
m-gą być na podstawie ustawy t*j powoła­
ni na czas wojny do ciynnej atużby woj­
skowej w korpusie sądowym, podwyższa się 
na 200.

Art. 2. W razie potrzeby powołania 
prawników na czas wojny do służby w kor­
pusie sądowym penad powyższą liczbę 200 
upoważnia się Budę Ministrów do udzielę 
nia — na wniosek Ministra spraw wojsko­
wych — zezwolenia na taki* powołanie.

Art. 3, Wykonanie niniejszego rozpo­
rządzania powierza się Ministrowi Spraw 
wejekowjeb, a o ile chodzi a powołanie 
prawników ze służby państwowej — w poro­
zumieniu s właściwymi Ministrami.

Art. 4, Bozpoiządzesie niniejsze zy­
skuje moc obowiązującą z dniem jego ogło 
zenia.

Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Bady Obrony Państwa:

J. Piłsudski,

Prezydent Ministrów:
(—) W l. GrabsU,

(Dz. Ust, Bs, P. Nr, 68 z dnia 87 
sierpnia 1920 r., poz 406).

Rozporządzenie Rsdy Obrony Państwa
z dnia 15 lipea 1920 roku 

o wydawaniu bezpośrednich nakazów 
rekw izyty) nyeh przez władze wojskowe 
(uzupełnienie ustawy z dnia 28 paździer­
n ika  1919 r .  Dz. Uat. fiz. P . n r . 86, 

poz. 470, z r .  1919).
Art. 1. Artykuł 6 ustawy o rzeczo­

wych świadczeniach wojennych w brsmie- 
niu ustalone® usta«ą z dnia 28 pażdzier 
n.ka 1919 r. (Dr. U«c. n r.-86, poz. 470) ma 
opiewać następująco:

Zażądanie świadczeń wojennych nastę­
puje w drtdte nekazow rekwizycyjnjcfa, wy 
chnych przez właściwe urzędy adminiatra- 
ty.ne na podstawie zapotrzebowań wy sta- 
wiernych przez władze wojekowe w myśl 
art. 7 ; gdzie władze rządowe administra­
cyjne jesicic me są zorganizowane, związa­
nie ś nudcztń nnsfcąyić może na zasadzie n a ­
kazów rekwszycyjajch władz wojskowych za 
peśtednictwem orzgdu gmiunego.

W razie nagłej a gwałtownej potrzeby 
przysługuje władzom wojskowym fcazdomo 
wo do tego upoważnionym przez Ministra 
Spraw Wojskowych, prawo bezpośredniego 
wydawania n*k»sów rek wizy cyjujch wssyst 
kim osobom fi-jemym i prawsym, posia­
dającym jaki koiwiek przedmioty, potrze 
btto dla eelów, zaopatrzenia armji i obrony 
Państwa,

W t?m wypadku powinien jednak Mi 
nister spraw wojskowych porozumieć s»ę 
uprzednio z zainteresowanym Ministrem i 
w*słuchać jego opiaji co do właśaipeści 
zarządzenia rekwizycji danego przedmiotu, 
o m  właściwości w stosunku do danej ka 
tegorji osób. W razie niezgodsośui opinji 
rozstrzyga Bada Ministrów.

W tjin  wypaśku nie ma zastosowania 
przepis art. 8 ustawy s dnia 11  kwietnia 
1919 r. Dz. P. P. nr, 32 poz. 264 o potrze­
bie osaczania i (g tas i.n ii drogą rozporzą 
drenia przedmiotów, pod.egających rekwizy­
cji, a crzeczywisiniesie owych nakazów re- 
kwizycyjaych należy do własnego zakresu 
działania władz wo sio wy. h kióre winny 
zawiadomić o km  władze administracyjne.

Wydane zarządzenie rekwizycyjne po­
dana być musi bszwłocznie Budzie Obrony 
Pańiu. a do wiadomości.

Art. 2. Bozporządteaie niniejsza wcho­
dzi w życie z dniem jej ogłoszenia,

Naczelnik Państwa i 
Przewód. Bady Obrony Państwa:

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów:

(—) W, Grabski,
(Dz, Ust, Bt. P, nr, 63 z dnia 27 lip­

ea 1920 r„ poz, 407),

Rozporządzenie
Ka mccy ustawy a daia 14 lipea 1920 

roku (ds. uat. Nr. 61, pos. 388) w zastoso­
waniu art. 11 $o*. 7 ustawy % daia 25 lipea 
1919 r. Dr, Uat. Nr. 67, po$ 402, a w po­
rozumieniu z Minist. Spraw Wewnętrznych 
i Minist, kolei wprowadzam wobec gwałto­
wnego szerzenia się epidemji ezerwoaki, za­
kaz sprzedaży owoców na wszystkich dwor­
cach kolejowych, w poc'ąg4ca, przy torach 
kolejowych, posterunkach postojowych dla 
pociągów ewakuacyjnych, tu^shż przy go­
ścińcach, ulic ich i placach publicznych a U 
pod rygorem konfiskaty owoców ora* kary 
pieniężnej w wysokości do 1 000 Mk.

(—) Prof. dr, E  Godlewski, 
N&cteisy Komisarz 

do spraw walki % epidetnjami, 
pułkownik lekarz,

Obwieszczenie.
Beskrypteni z dnia 9 marca 1920, Nr, 

8, P. 576/1 Ministerawo Spraw Wewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministerstwem Skar­
bu, na zas&diie Ustawy z dnia 24 paździer­
nika 1919 r. w przedmiocie zmian nieHórych 
postanowień rozszerzenia zakresu ddałania 
galicyjskich B ó miejskich (Dziennik Ustaw 
z r. 1919, Nr, 88, po*. 479) zatwierdziło 
niniejszem uahwsfę Bady Miejikioj n . Lwo­
wa, powziętą hsl posiedzeniach z d. 18 i 81 
grudnia 1919 r. w skrawie podwyższenia 
taryfy apłat myta drogowego i rogatkowego 
dla m. Lirowa, obowiąsującoj od 1 stycznia 
1874 r. na mocy ustawy krsjowej z dnia 12 
października 1878 r. (Di. u^t. i roso. kraj, 
Nr, 266 z r. 1878). — 0 )  podaje się do po­
wszechnej wiadomości.

Z frontów.
KoraanJŁitt sztabu generalnego,

Z dnia 10 sierpnia b, r.
W»lki o Ciechanów trwają w dalszym 

ciągu. Garnizon Młiwy pomyślnie odyiera 
ataki nieprzyjacielskie

Między Narwią a Bugiem wywiązała 
się zacięta wsika. w której przeciwnik po­
niósł bardzo ciężkie struty i nie zdołał zła- 
unć a*8*cgj fraatu. Na wsabód od Węgro 
wa również wal ta,

N& wschód i południe od Siedlec trwa 
w dals-iym ciągu na nowo przegrupowanie 
naszych oddziałów, bsz naciska ze strony 
nieprzyjaciela.

Na wsehćd od Sokala w rejonie H w -  
chowa odiztał pierwszej dywizji piechoty Le- 
gjcnów w śmiałym wypadzie rozbił 72 bry­
gadę piechoty sowieckiej pod Swiniuchami, 
zdobywając 8 dział i biorąc kilkas#t jeńców.

Między Seretem & Strypą lokalne walki 
naszych i ukraińskich wojsk z dobrym re 
sultatem,

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego.

Stan oblężenia na obszarach 
zairtźanych.

Monitor Polski zamieścił rozporządza­
nie z ćma 6 b m. w przedmiocie zaprowa­
dzenia st&uu ekljżenia na obszarach, uzna 
nych przez M inisterstwo spraw wojskowych 
za zagrożone pod względem wojennym.

Sprawa rokowań.
W yjazd delegacji polskiej.

Wobec pogłosek, która pojawiły się w 
prasie, wydział prasowu Ministerstwa spraw 
zagranicznych komuaiknje, że do tej chwili 
żadna, odpowiedź s Moskwy na raijo nasze 
z 5 b- m. nie nsdssiła do Warszawy.

Natomiast wczoraj do firpocztów na­
szych na froncie zbliżyli się porlamestarze 
bolszewiccy z zapytaniem, dlaczego dotąd 
nie wysłaliśmy delegatów do rokowfń o za­
wieszenie bron1 i pokuju, zaznaczając, ie 
wobec rozlicznych nieporozumień mleżałoby 
nieporozumienia te, spowodowane radjotele- 
graflcz»ym sposobem wjayłasia not, wyjąśu;ć 

Wobee tego, mimo braku cflcjulasj 
odpowiedzi sowietów, Błąd polski jk stano 
wił celem wyjaśnienia nieporozumień radje 
telegraficznych i omówienia daty i miejsca 
spotkania parlamentarjuszy, wysłać delegację 
złożoną z dyrektora departamentu polityczne­
go Miai&tsretwa sjiraw zagranicznych Okę- 
ekiego i majora Sumirowakiego.

Dalegzeja ta wczoraj wieczorem wyje­
chała celem przejścia frontu na szosis Siedlce- 
Brześć Litewski.

•

Ti Gdańska donoszą:
Tatejss* dzienniki niemieckie donoszą 

z Londynu, ie rząd sowietów wysłał z Mo­
skwy notę, podpisaną przez Cziezerina do 
Bządu polskiego, W nocie tej sowiety wzy­
wają Biąd polski, aby 8 b. n .  o godz. 8 
wieczorom delepaeja polska zjawiła się na 
dradte między Mlfdtyrzeazem a Brześciem 
Litewskim, Bząd rosyjski oświadcza goto­
wość rozpoczęcia rokowań w dniu 11 b. m., 
podczas których ustalcnoby również warunki 
pokojowe.

*

Z Londynu donoszą: W ciągu konfe­
rencji w H tne, prsmierowie angielski i fran­
cuski otrsymili depesze z Moskwy, z których 
wynika, że balszewiey chcą się układać z Pol­
ską bezpośrednio, Gńczerin oświadcza, że 
bolszewicy zaprzestayą walki, skoro pertrak­
tacje z Polską zostaną zadowalająco zakoń­
czone. Bówn;ei zapowiada definitywne zanie­
chania ataków !*a Polskę, skoro Francuzi 
zaprzestaną wspierać akcję prieciwbulszewi- 
cką na Krym^,

*

Wiadomość radiotelegraficzna z Moskwy 
z niedzieli głosi, ie rokowania między Pol­
ską a sowietami będą prowadzone w dalssym 
ciąęu w M;ńiku, dokąd przybędą delegaci 
bolazewicoy 11 sierpnia b. r. D&lei podaje 
depesza, te propozycje koalicji zmierzające 
do ustaleniz. i 3ead pokoju między tymi dwo­
ma państwami będą na tej konferencji przy- 
jęte,

Plebiscyt n i Mazurach I Warmjl
w  świetle faktów.

(Giąg dalszy),
9, Nieterenowi, którzy przybyli na gło­

sowanie z Niemiec (przeszło 100.000) w o- 
statnich 2 tygodniach zostali zaprzęgnięci 
do rydwanu roboty hakitystyczncj. Podejmo­
wani prset rrłzdze i organizacje miejscowe 
sa feityaash i suto traktowani alkoholem, 
dopuszczali sie w następstwie kary godnych 
wykroeseń przeciw Polakom, Codzienaie mo- 
towano kilka wypadków grobej swawoli, 
W powiatach OslróUzkim i Olsztyńskim pod­
czas nocnych napadów,(Polany w obronie ży­
cia byli saiu?zeni użyć broni ęalaej, (sku­
tkiem czego było trzech zabitych po strome 
niemieckie!, Z chwilą przybycia nietereao- 
wych napadf po miastach i Wioskach spotę­
gowały się do tego stopnia, iż nikt z Pola­
ków ®is mógł się swobodnie poruszać, wo­
bec czego nie można było rozdać polskich 
kartek do głosowania. Romisya była webee 
terroru bezsilną, zbyt wygodną i nie nriata 
odwagi narazić się Niemcom.

10 Plebiscyt, czyli głosowanie wypa­
dło skutkiem wjźaj przytoczonych faktów 
dla Polaki niekorzystnie, Pnący od samego 
przybycia Komisji Aljaackiej na teren do­
magali się zupełnego równouprawnienia we 
wszystkich dziedzinach życia, podkreślając, 
iż w przeciwnym razie plebiscjt będzie ko- 
nredją, którego Polska nie uzna. Komisja, 
po za pewnymi gestami, okazała się niezdol­
ną stanąć na Btasowizku Traktatu Wersal­
skiego i sprawiedliwie spełnić swój obowią­
zek. Godnym uwieńczeniem wieśniackiej pra­
cy plebiscytowej były licsae nadużycia wy­
borcze, popełnione w dniu głosowania, któ­
re same powinny wystarczyć, by plebiscyt 
unieważnić Sitki protestów, zebranych przez 
Komitet Mazurski, udowodnią Bidiic Amba­
sadorów w Paryżu, iż Komisja postępowała 
z karygodną lekkomyślnością, skutkiem cze 
go głcso*Pwe traci podstawę prawną.

PoIsxa, • iądojąc plebiscytu na Mazu­
rach i Watmji, Eie kierowała się zaborczym 
imperializmem chciała, czyniąc zadość sp ra­
wiedliwości, zjednoczyć wszystkie ziemie, za­
mieszkałe w przeważającej lic&bie przoz Po­
laków.

b) Preyceyny pośrednie.
1, Wojea Polski z bolsiewik&mi była 

jednym z głównych czynników, który para­
liżował bardzo poważnie polską pracę agi­
tacyjną na terenie. Miojeaoyra prasa niemie­
cka zapisywała na ten temat cały łamy. 
Przedstawiano Polskę, jako kraj nienasyco­
nego imperjaiiziEU, który chce itn e  narody 
ujarzmić, £>;usm&tyunie wpajaue kłamstwa, 
zaszczepiały się powoli w duszę mazurską. 
Polacy, byli z »Jt krępowani, by mogli sku­
tecznie capierać kłamliwe ataki. Niemcy m mi 
w tym względzie bardzo ułatwioną sytuację, 
wojny im prowadzić nie wolto, mogli więc 
czynić zarzuty Polsce, ii  prowadzi wojnę za* 
borcią, L id masarski natomiast, stojąc na 
zbyt niskim poziomie wykształcenia, sam 
nie jest w stanie wyrobić sobie właściwego 
sądu, krytyemia myśleć nie umie. Ze stroay 
polskiej trudao było dotrzeć do szerszych 
mas i przekonać je o faktycznym stanie rze­
czy. Wojna, jako taka, będąc już dzjś rzeczą 
niepopularną, w szerokich masach ludowych, 
działała demoralizująco na ccężałj umyał 
gbura (chłopa) robotnika nanrokiego,



Kaide niepowodzenie ■ a froncie prasa 
niemiecka, zaprawiona podezas wojny świa­
towej w ogłupianiu ludności, tłóuaczyls na 
bassą niekorzyść, ie jeszcze chwilkę, a Pol­
ska, jako puhtwo, istnieć przestanie. Wobec 
tak bezkrytyemej ludności, jak mazurska, 
której w kółko kaidy powt»rx*ł to samo 
łatwo srozum.eó, ii  b»rdzo powainy proce'.t 
(około SO prc.) dla Polski prsepadł,

2. D m  dowo, jako najbliiszy pnnkt, 
śc „1 obserwowany przez ludność mazurską 
z <»tą swą gospodarką administracyjsą i eko- 
komiczną nie stanęło na wysokości zadania. 
Po prteję -iu odciska działdowskiego popeł­
niono ponaiue błędy, a mianowicie: kilka­
krotna zmiana starostów w tak krótkim prze­
ciągu “sasu (cztery w pół rokuj, oraz nazna­
czanie na to stanowisko lu iń  nieolpowie 
dnieh. nie znających stosunków niemieckich 
i psyehologji miejscowej ludności wpływało 
fjemnie na przebieg pracy plebiscytowej na 
te re ie , Zwracano na to w swoim czasie kil- 
kakrptue uwtgę miarodajnym czynnikom, 
lecz biz skuUa. Niemcy zaś wniHi' sytuację 
bardzo zręcznie wykorzystać, malując stosun­
ki w Działdo w em  w najczarniejszych bar­
wach. Węcej sprytu i zręczności ze strony 
baszach władi naczelnych, a przedewszyst- 
k iea  właściwy dobór ludzi na kierownicze 
stanowiska pozbawiłby Niemców argumentów 
o pdlskiej gospodarce.

(Dokończenie nastąpi)

Si Górnego S lązka.
Podana przez jedną z agencyj praso 

wych w Berlinie wiadomość, jakcby dyrek­
cja kolejowa w Katowicach otrzymała urzę­
dowe zawiadomienie o transporcie wojsk 
francuskich [przei Górny Slązk do Polski, 
jest nieprawdziwa. Bówniei nieprawdziwe 
jest doniesienie, jakoby wskutek tej wiado­
mości wśród kolejarzy Górnego Slązka po- 
wtać miało oburzenie, Osie te wiadomości 
zostały zdementowane przez rząd niemiecki. 
Na Górny S ir nadchodzą jedynie posiłki 
okupacyjne francuskie z Moguncji.

D iia  8 b. m, odbył się w Bytomiu 
zjazd polskich towarzystw sportowych w celu 
utworzenia związku okręgowego wszystkich 
towarzystw sportowych poUktcb. Sport pol­
ski n .  Górrym SiązLa iest jeszcze bardzo 
miody, bo aatuje kię od stycznia b. r., kiedy 
powstało pierwsze polskie towarzystwo spor­
towe. Obecnie istnieje tam jut 120 towa­
rzystw. Najwięcej powstało tych towarzystw 
w czasie od mają do k e t ja lipca, Bówniei 
i obecnie powstają nowe grupy.

PolBkie towarzystwa sportowe odcią­
gnęły bardzo wiele młodzieiy od towarzystw 
niemieckich, i w ten sposób stały się bardzo 
wainym czynnikiem w wychowaniu, narodo- 
wem młodzieiy polskiej na Górnym Sią»ku.

Związek polskich towarzystw sporto­
wych na Siązku zaczął od kwiennia b. r. 
wydawać tygodnik p t . : Sportowiec. Do 
wznowienia polskiego sportu na Górnym 
Siązku przyczyniły się w wielkiej mierze 
kluby .Pogoń* i r Gzarni*, które w jsjłsły  
swoich członków na zawody, a następnie 
za osny Gón ośią**fców na znjroay d  Lwo­
wa, a nadto wysyłały swoich instruktorów.

Od 1 b, dt. zaczęło w Gliwicach wy­
chodzić nowe czasopismo półśnie p. t. Ese- 
mieimik. Dwutygodnik ten jest organem 
ślą. k cg? związku sauodzielaych rzemieślni­
ków, który powstał w czeiwcu b. r. Nowe 
to pismo jest wn.iym ety unikiem odrodze­
nia Górnego Slązka, Zarówno organizacja 
jag i f 's« o  mają na celu ssepienie rz<- 
mieślmkow polskich Górnego Slązka pod 
polskim 8stań< ar jO  zawodowym.

Z Lubelstciego.
Wojewoda lubelski wydał do mieszkań* 

cćw m. Lublina następującą odezwę:
Do broni' wzywa Bząd e-iły naród; 

wzywa do łrczebia się eałej ludności z armią 
naszą w jedny m wspólnym wy iłku. W g a 
nice województwa lubelskiego wdziera się 
wróg sgłeimialy, wiedziony iądzą rozboju i 
grabiety. Idzie ku nam labunek i gwałt, 
niewola i hańba. Któi to śeierpi? Użyje! 
dłonie nie chwycą zu broń? Eto móie 
znieść, gdy wróg odbiera nam i bezcześci 
ziemie poissie w oczach naszych? Etói a.e 
zechce ooroaić od grabieiy rodzinnego do­
m u? W Lubinie i w iubelskiem to się nie 
uda, Tu wtóg nie zagrztje miejsca. Wzywur 
wszystkich mieszkańców od 16 do 60 roku 
iycią do wstępowania w szeregi, Eto nie­
zdolny do noszenia broni, będzie sypał szań­
ce i okopy, Zwycięiymy, gdy staniemy 
rszyscy. Ani jednej chwili stracić nie wol­
no. Ob i ote e miasta Lrbhna! Dziś wiąie 
nas jedno hasło, jedna myśl, jedno utzucie: 
nie dajmy Biedzib naszych, wypędźmy dziką 
hordę,

Wcjewofir lubelski: 8t. I to aiohw 8ki

R u m u n ia  i s o w ie t y .
Bumrńska misja wojskowa we Lwowie
uikujr-:
Z powodu pojawiających się w osta­

tnich czasach w dziennikach lwowskich wia- 
lamości, o rzekom a  przekroczeniu granicy 
Bumunii przez bolszewików, wojskowa misja 
rumuńska we Lwowie, po utrzymaniu auten­
tycznych ofiejslaych wiadomości zaprzecza 
kategorycznie, jakoby bolszewicy przekroczyli 
fran tcę Bumunii a wszelkie pogłoski tego ro­
dzaju, jsk o wysłaniu ultimatum do rządu 
sowietów są bezpodstawne i fantastyczne. 
Poniewai Bumunja dotychczas prze., bolsze­
wików nie była atakowana, nie było racji 
rysyłauia ultimatyczuych not. Na terytorirnt 

BessLrabji nie znajduje się ani jeden żołnierz 
bolszewicki,

Pogłoski o rzekomej agresywności so­
wietów wobec Bumunii są tendencyjnie 
fabrykowane przez wspólnych j rogów tak 
Polski jak i Bumunji, celem suggerowania 
społóczeństwc, pojęć i przekonań o rzekomej 
agresywności bolszewików, opartej na sile 
sowi. tów. Władze rumuńskie wojskowe wzmo­
cniły swoje siły na granicy wschodniej i po 
czyniły wszelkie przygotowania na możliwą 
e we “ti slneść.

Szef misji wojskowej rumuńskiej we 
Lwowie

(L. S.) pod.-major St. Oonstantinesou w, r.

A r m i a

p .  Wrutgla «  południowej Rosji
jej powstanie, wzrost i  dalsze 

koleje.

Od róćaków święto z Krymu przyby­
łych otrzymujemy wiązankę wiadomości 
z armji ros., która jest tak wainym przed 
miotem pertraktacji w Londynie. Temi wia­
domościami dzielimy się więc z naszymi 
czytelnikami.

Obecna armja generała Wrangla koi 
centruje w sobie rucn antibol ze 7 . ski dzi­
siejszej Bosji. Jaj znaczne postęp; z ostat­
nich czasów, klęski, k.óre zadała ńdsie- 
nkem, są oczywiście sofą w okn rządom 

Len,tn.a i Trockiego. Stąd żądanie postawione 
imko Warunek pokoju wobec Anglji, aby ta 
zmusiła g«a. Wrangla do kapitulacji. Ze 
zniszczeniem gen. Wrangla stałaby się boi 
siewia sa* orładczynią Bosji, Polska jest 
przeszKofą rozszerzenia wpływu i agitacji 
na zachód, a gen. Wrangel uniemożliwia za­
panowanie nad całą Bosją, Bząd bolszewicki 
wytęża wię» wszystkie siły do pokonania tej 
aimjf która w ostatnim czasie rośni i i ma 
I ow -toe widoki zajęcia najbogatszej części 
yółudnmwej Bosji, serca tego zbolałego 
państwa.

Generał Wrangel, rodem baron Kur- 
landski, prawosławny, jak i ojciec jego, 
człowiek jeszcze w najpiękniejszej sile wieku, 
bo mający 26 lat, jest bożyszczem militarnej 
BoSji. Wojnę rozpoczął jako sztabsrotmis.cz 
(podrotmistL-j i dowodził szwadronem. Jego 
wybitne zdolności, energja ielaz-ta, prawość 
i odwaga wróżyły mu od najpierwszyeh 
czasów służby wielką przyszłość. Armja, 
jaką obecnie na Krymie i w sąsiedztwie do­
wodzi, powstała z resztek armji Denik na, 
której smutne losy pouczają, jak armji two­
rzyć i prowadzić nie należy.

Gen. Antoni Iwanowicz D e n ik in , 
obecnie w wieku 52 lat, człowiek sam 
uczcimy, ale słaby charakter, otoczył ; ię 
bardzo ile dobranymi ludami, bo szajką 
około 500 ludzi, którzy wojnę uwalali jako 
dojną krowę. Przekupstwo, łapownictwo, ra 
bu i-i, zanik wszelkiej uczciwości doprowa­
dził poważcą armję tego geneiała do zu( eł- 
nego upadku. Nie bolszewicy ją zwyciężyli, 
ale ipadek moralny oficerów i t . łn iJ z y  spo­
wodował u niej zanik wszelkiej dyscypliny 
i rcafadnięcie się. Miał Denikin pod aocą 
na froncie bez mała 500 wiorstow;m około 
óOO 000 ludzi, W tern 55 000 Leżaków — 
których większość, zwłaszcza starsi s nith, 
to szczerze carsay ludzie. Wyfoifrą rolę grali 
tam Doń-y, których atamanem (hetmanem) 
był fen. Paweł Eirasnow, jiden z najdziei- 
aiejszych wojowników Besji, monarchista 
i antysemita z ogrocnym wpływem na Eo- 
aków. A e  ie  był orientacji nfemiecktej, 

udało się i  om w Bostowie, zagroionym 
w swej et;zystencj;, lłoiyć wielki funeu°i 
wyborczy i dokonać tego, ie  prz- nowych 
wyborach zosfcł atamanem gener. Bjg»je f jki 
tei bardzo zdolny, który, choć sam tylk« 
Kozak, dostał się do akademji sztabu gene- 
raizego i wybił na czoło tych nowoijtnj sh 
carskich pretorianów a teraz Dońców.

Jakkolwiek więć Demkiu miał przjr 
sobie i zdolnych tęgich ludzi, jad zgnilizny 
moralnej przeierał wiązadła armji i upad k 
jego portępowrł szybkim kroLiem.

f z*zelność dowódców w sztabie deni- 
kiiowskim była tak wielką, ie  podezzs gdy

iołnierz nieraz głodował, sztab sprzedawał 
osłe wagony mąki paskarsom zupełnie otwar­
cie. Wojsko było gołe i bose, choć magazy­
ny pełne, wi#c hulała sebie armja i iyła 
rabunkiem.

Najzdrowsi młodzi oficerowie zapełniali 
tyły w sztabach, na froncie był oficer rzad­
kością, Doszło do tege, ie  oddziały tyłowe 
stanowiły większą połowę armji,

Miała jednak armja Denikina i świetne 
chwile swoje. Gen, Ma matów r Dońcami, 
mając około 8.00d swoich kozaków, dostał 
się na tyły bolszewików, hulał tam przez 
całe 2 tygednie i niszczył w ten sposób tyły 
czterech armji bolszewickich.

Popłoch i panika w t eh armjach były 
kolosalne. Nie mogąc zabrać ogromnych za 
pasów bolszewickich, rosdarowyweł je mię­
dzy chłopów, wynędsuiftłyeh jak wiadomo 
w głębszej Bosji i tern zyskał sobie u chłop 
stwa wielką popularność. Wzrósł Manontcw 
pełen chwały ku zachwytowi armji.

Pod Ds^ikinem s*ułyli jako dowódcy 
korpusów najpopularniejszy gen, W-angnl, 
gen. Utrepów i gen. Szkuro współzawodnik 
W/angla, Szkuro starał się o sympatje pod­
władnych dozwoleniem rabunków, które trwa­
ły zv isze przez S dni.

W zajemnej emulacji zdobyto wówczas 
Orzeł, Jelec i Eamyszyn więc zbiiiano się 
tak bardzo pod Moskwę. Bolszewików bito 
na głowę — tsk szło do końca listopada 
1919, Wrangel budził taki postrach, ie  kor­
pus tfudiennego u ru .1 ł  a jpopłochu.

Mieli wówczas bolszewicy na froncie 
południowym trzy konne korpusy, bo jui 
wówcus sposób wojuwania partyzancki wo­
bec niespoistego frontu święcił tryjumfy. 
Prócz Budiennogo duwedńli korpusami taki­
mi Złoba i Dynienko.

Tymczasie armja D enikiri obładowana 
na tym froncie ogromnymi łupami, zdoby 
tymi na mieszkańcach, a .właszeza iydach, 
rozpadała się, bo iołuierz taki starał się za 
kaidą cenę bogactwo swoje donieść do do­
mu, Dezercja tak się wzmogła i rozszalała, 
ie nawet armaty zostały bez obsługi i sta­
wały się łapem następujących konnyeh kor­
pusów. Honor armji ochotniczej w tym cza­
sie ocalił oduział gen, Eutiepowa, w którego 
skład wychodziły dawne dywizje sławnego 
w tej wojnie rosyjskiej Eorirłowa, oj,ł to 
pierwszy z»stęp ochotniczy armjii — oddz ał 
gen. Markowa (ur, ta osłati.onego poitko- 
iercy w Dumie ros,) i gen. Drozdowskiego,

Sam Eomiłow człowiek niezwykłego 
hartu i żelaznej woli poległ pod Ekateryno- 
darem, gdzie 2 dywizje wstrzymujące ataki 
bsLzewickic, poniosły 50 prc a tu t , Te 2 
dywizje są i obecnie jądrem armji Wrangla. 
A.mja ochotnicza wie pobita przez bolszewi­
ków ale skutkiem grzechów kierownictw,* 
rozpadłszy się na froncie 500 wiorstowym, 
ousisła pod wodzą Eutiapowa w swym jedy­
nie zdrowym składzie, Tam to gen. Szkuro 
zosUw.ł na przepadłe 8 tanków, całą arty- 
ierję i amunicję,

Gen. Wrangel Jrrstrem okiem od dawna 
przewidywał tę katustrofę Denikina, Napi 
sal więc otwarty list do Denikina i w liście 
tym proroczo zwrócił jego uwagę na zbliia- 
jący Lię niehybnie los, o ile z drogi nie za­
wróci, gdy meuczc.wego i niezdolnego szta­
bu nie ro.pędzi i dyscypliny nie wprowadzi. 
Wrangel og osił nawet listę szkodników, a 
za list ten został przez Denikina usunięty, 
poczem wyjecuał do Konstantynopola.

Dnia 24 grudnia 1919 p<idł Bcstow 
nad Donem, główna placówka armji ochotni­
czej, a z nim losy armji były przypieczęto­
wane. Bostow opuścił Denikin * es ewaku­
acji — więc wpadło tam w ręc< bolszewji 
18 tanków, mo» armat i kulomiotów. W szpi­
talach było 1800 cięiko chorych. Tych bol­
szewicy wywieszali na oknach i drzwiach 
buaynków, W ten sposób hulali i szaleli 
bolszewicy prsei. 4 d n i; m>asto było doiło- 
wnie trupami pokryte (było tam około pół 
mil jon* ludności), Armja Denikina cofała 
się na Kauktz.

Do klęski przyczynili się kubańscy ko­
zacy. Część ich uwaizjąc się za nieztlei^yjh 
Ukraińców, uszła do doinn, c ęść przeszła 
do bolszewików. Z armji Denikina zostało 
w małych grupach zaledwie jakich 100.000, 
Łtóre w wielkiej części schroliły eię do 
Noworosyjska (port na Gzarnem morzu). — 
W mieście tem, skutkiem nawały obeych, 
działy się dziwne r  ,oc*'r, Za-nocleg {płacono 
po 5U00 rubli, kolej zapaliło kilkadzie­
siąt tysięcy wagonów. Batunkiem była w 
porcie fiuta francuska i angi*l*ka, która 
przewiozła wówczas z tej nawiły około 20 
tys.ęcy osób do Turcji, na Cypr i na wyspy 
Ksiątęce. Pozostali domagali się gwałtownie 
usunięcia niezdarnego Denikina — powsze­
chnie iądano V7*an»ia. ktorego list otwarty 
swego czasu lak był otworzył oczy na sto­
sunki tej »:mji. Wrangel przyjął dowództwo 
dopiero po wielokrotnych pertraktacjach i po 
przjręciu stawianych warunków. Przybył on 
do Sebastopola, gdzie utworzył na Erymie 
podstawę swej akcji. Z miejsca oddał eałe 
i  isy oficerów pod sąd połowy, w tem na­
wet dawnych przyjaciół i licznych swyeh 
towarzyszy, Wyrokiem sądowym rozatrzelrąo

de tygodnia 75 oficerów. 15 panerałów po­
silę pod sąd i w „aołdaty*, około 2060 ofi­
cerów na trzech parostatkach wyrzucono do
Turcji.

Zaraz idazną ręką rozpoczął reorgani­
zację resnty wiał siei armii. Skoncentrował 
w lot około 2 5 —40.000 ludzi, x*bgzpieezył 
Pereskop — przesmyk Erymu h i  lądowi dal­
szemu i pod g a, Tntrepowem najfrfsze 
wojsko obroniło dostęp do niego, YutrWow, 
młodziutki, okeło 22-letni generał, nalsiy 
do wschodzących gwiai^ Bosji.

Wrangiel wydał tei manifest do naredn 
roęyjskiego, aby ratowzł ojczyznę od zagła­
dy. Aby pozyskać masy, wypisał s^oj pro­
gram: „Zieińia ludowi", Zaczęli tei zaraz na­
pływać o heti. cy, główcie koxsejr kubańscy, 
T&rcy i Dnńey, nazwy te ca rtjk , nad ktś- 
rsmi Kracy się rozsiedlili, resztek oddziałów 
na Kaukazie odciętych, przedarło się 16.000 
konaicy pod gen. Markiewiczem, mimo naj- 
eiei sych przejść. Eonie wprawdzie padły 
ofiarą mrozów: ślizgawicy i buku  furaiu, ale 
pozostali ludzie łodziami km ekiem i dotarli 
do Erymu, Pozostałych około 6.000 Kubsń- 
ców, organizując się, robią belszewiko<i na 
tyłach powstanie, bo ei im ich kraj tak bo­
gaty, strasznie zniszczyli. Oddziały te wiąią 
więc znaczne siły bolszewickie.

Atamanem kubańeów w miejsce Bakrete- 
wa wybrano teras Ułagaja, oficerą mł*dego, 
zaiyłego towarzysza Wrangla, Jeieli Kubań* 
cy teras przejdą do Wrangla, to pójdą za ni­
mi i Tercy, a wtedy siły Wrangla będą 
ogromnie zwiększone, bo atamanem Terców 
jest Wdowienko, oddsny cały Wrsnglowi. 
Wśród tych kozaków odsnaesają się znani 
partyzanci generałowie bracia Asojawy, Oi 
nie d»j% pokoju bolszewikom, tak, ie  teren 
ich dsiałania nazywają ^alkenem belsse* 
wismu.

Wielki wpływ na ukształtowanie sto­
sunków mają i m.eć będą liczni wśród ko* 
s«etwa starowiercy, w większej części gorący 
monarchiści, tem samem wrogo usposobieni 
bolszewizmowi. Liczy się całe wojsko ural- 
skie, około 20 prc. orenburskich i kubań­
skich, a około 50 prc. serskich do stsrowier- 
ców. Wszystko to doskonali isłnierzs, przy­
szli pogromcy bolszewików. Masy te jeden 
gen. W w g e l mcceu jest uruchomić i na 
bolszewików powieść,

Obecny stan liczebny doskciale zorga­
nizowanej i wyćwiczonej, dyscyplinowanej 
arpaji Wrangla liczą co najmniej na 60 000 
do 100 000 ludzi, w wielkiej części pierwszo­
rzędnej komicy, Duch tu n  taki panuje, ie 
nikt absolutnie się nie poddi je, ale te i i 
jeńca się nie bierze.,. Za rabunek, samowol­
ną reki rizycję i t. p. natychmiaaowe rozstrze­
lanie. Odziani dobrze, odiywieni _*leiycie, 
korzystali dawniej z pomoey Anglji 1 Obecnie 
zaś tylko Japonji. Duch panuje znakomity, 
a wszędzie, ('osią jest niezmordowany Wrangel, 
który często podnosi, ie  cała jego iyózliwość 
przy Polał ach a powoćzenis Polski zbawi 
Bosję.

Naczelnikiem jego sztabu w miejsce 
gen. Muchanowa, którego właśnie wysłał do 
Polski, jest gen. Sz.tiłow młodszy, bardzo 
zdolny oficer. Jest ponadto trzech dowódców 
korpusów, w tem gen. Kcnieyow, śmiały i 
łubiany, Śłaszczow, znany z szalonej odwagi 
i zdolny, choć nieco nerwowy i Drocenko, 
Ter w przeciwieństwie do taki tych, iywycn 
i wesołych, bardzo nurowych zasad tycio- 
■ych, nieco szorstki, jakby sasonmk, ale ie- 

lazaej energji i śm iJaśc., Ten idzie zawsze 
w pierwszej linji, nie kryje się nigdy i nie 
kładzie, stojąc zawsze, dowodzi. Istnieje po­
wszechne mniemanie, ie kule go omijają, bo 
nieraz sztandar przy nim rozwinięty jaz sito 
jest podziurawiony. W jednym oddziela z nim 
słuiył rodak nasz generał Listowski Jan.

Ar.-aja Wrangla w tym składzie i pod 
takim kierunkiem cieszy eię co dzień lepszem 
powodzeniem. Daia 11 lipca r. b, przyszło 
do zaciętych bojów pod Melitojtolem, tam 
rozbity został i zniesiony korpus bolszewicki 
Żłoby, znakomitego dowódcy zastępu, z któ­
rego korpusu stracono 10 500 ludzi, 35 dział 
i 260 kulomiotów, dostawionych »d M in ­
ców; resztą łupów było pochodzenia angiel­
skiego, Ldnłało ujść tylko 150 jeiiiców  zu 
Żtubą — Wranglowi dostało się 6000 koni, 
na które natychmiast wsadził swoich nie­
szczęśliwie spieszonych kozzków. Wówczas 
10 kwadr, kil, pokryło się trupami bolsze­
wików.

Do tego niezrykłego zwycięstwa >rsy- 
czyriło się jrócz podstępu sztucznego eofa- 
nia się, 20 znakomitych aeroplanów, które 
w szalonej odwadze loUikć w ochotniczych 
opuściły uię tui nad gfrwy jeidi:ów boisze- 
w.ckich. Straszny łomot śmig lotniczych 
wprowadził konie ich w tak paniczny strach, 
i t  nie było jeźdźca bolszewickiego, któryby 
pozostał panem konia swego,

Przy tej sposobnośe. wiięto tei 17 „ko­
misarzy" bolszewickich, przy których znale­
ziono plan dyslokacji wojsk bolszewji na 
całym froncie, z deskonde oznaczone^, dy­
wizjami i z ich poehodzeaiem. Według tych 
planów bolszewicy rozporządzają armją 600 
tysięcy na froi is zachodnim, — w tem ka- 
wałerji około 40 tycięcy. Nawiasem mówi|ef
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k iw ilerji ta, to ich wyborowe protegowane 
wojsko.

O nioj jeszcze słów kilka, De tej broni 
wcielili oni tylko ludzi pierwszej katfgorjl, 
więe p erwszorzędny icń element, a.m jca 
ludzi w średnich latach — nie z mlod^iyoh 
rocsników.

Jednym z głównych dowódeów odlzia- 
łów kawalerji ich jest znany u nas Budionny, 
który przedtem bił się na froncie katkaikim 
i o którym była mowa. Bewobcjja zaskoczyła 
go na stopniu wachmistrza 8 sswsdronu puł­
ku siewierskiego dragonów n rotmistrza Iwa­
nowa, Oii*?ac »ł się wówczsb jako fanatyk 
carski, który na wspomnienie cara cały drżał 
na ciele i krwią się nalewał. Obecnie jest 
on kawalerem „gwiazdy Trockiego*. Odgry­
wa jednak w swym oćdśele rolę krzykacza 
i manekina — duszą jest oficer sztaba gen. 
Matkowski, który uzhodzi sa jednego z naj­
dzielniejszych kawalerzystów. Kozacy jego, 
w liezbie nieokreślonej, pewni, ma nie są, 
bo siłą musze: *, słuią, a przewaina ieh 
część wprost nienawidzi bolszewików,

Wielki wpływ na przebieg zmagań 
armji gen. W rangk z bolszewikami, mieć 
będzie stanowisko bsfka Machay. Maobno, 
te chłop ze wsi Gułajysle (Hulajpole) w 
Ghersonskiej gubernji. — Za zabójstwo i kra- 
dziei był aa Syfaerji w katordze. W ezssie 
rewokeji z r. 1905 ściekł do swoich, zebrał 
bandę, podobny«h sobie i trudnił aig rozbo­
jem — napadał zwłaszcza ijdów i tych roz 
grabiał, rozdając część łupu chłopom. To go 
zrobiło ulubieńcem ludu, który jego i towa 
myszy usrywał i n’g.ly nie wydał, Krąią
0 nim formalne legendy.

Korzystając z ostatnich rewolucyjnych 
czasów, Machno organizował swoją bandg, 
ciągle ją zwiększając. Banda ta operuje w 
ten sposób, te  członkowie jej są niby spo­
kojni wieśniacy, na dany sygnał schodzą 
Big w umówionym dniu i miejscu i występują 
jako oddział wojskowy, poczem się zaewu 
rozpraszają, Da niedawna banda ta wynosiła 
kilka tysięcy iudsi a składała sig s samych 
szaleńców. IW o li Machnę złożył sobie roz­
bojem formalną armjg i bił się z Denikinem 
takie, stojąc po stronę bolszewików, thoó 
Bzedł inną od nich drogą. Obecnie sformo­
wał prawie regularną armję, uzbrojoną w 
artylerję i kulomioty, Arzuję swą podzielił 
na „kurenie", atamsna kaidemu kureniowi 
sam wyznaczał, jjozatem kureń rządzi sig 
autenomją i wybiera oficerów. Kureń taki 
wynosi około 1.200 ludzi, Dziś obliczają 
armję tg na 30 do 86.000 ludzi, na wszyst­
ko zdecydowanych, którzy jeńca nie biorą. 
Maohao poróżnił się prędko x bolszewikami, 
widząc ich szkodliwość dla chłopa i wypisał 
na swoich sztandarach:

Ziemia roboczej khsis, dla Besji car, 
śmierć łydom i komunistom. W jciaa te ł 
wszędzie iydów w pień, gdzie przejdzie, Do­
szło do tego, ie teraz jest cała gubernia P«ł- 
tawsks, a część Charkowskiej, Chenońiki j
1 Jekaterynosławskiej w jego ręka. Jekat*- 
rynesław odbierali mu bolszewicy dwa rasy — 
on ge tr y  rasy odbił,

Dnia 7 lipea wysłał batke Machno swo­
ich dwu atamanów Stjeskę i Bezborodkę do 
gen, Wr&ngls s propozycją łąezasgo waleze- 
n i » przeciw bolszewikom, pod dewódstwem 
W rangk, sobie zastrzegając tylko wewnętrzne 
rządy. Jeżeli skojarzenie t» eh dwu sił da się 
na etyci e zrealizować, powstanie na południu 
Bo:'i t l* której znużeni walką bolszewiey 
zdaje aię sprostać nie potrafią — o ile ich 
front polski odciąży, Stąd to oczy Bosji po­
wstającej zwrócone są na Polskę.

O tem, zęby Anglia lab inne mocar­
stwa mogły armję gen, Wrasgla spowodo­
wać de złoienia broni, jak tego komisarze 
bolszewiccy w Londynie iądają, nie ma 
mewy.

Słuszną więc jest rzeczą, ie  teraz oczy 
całej Polski śleizą ze szczerą życzliwośeią 
losy gen. W rasgla i jego sojuszników osta­
tnich obrońców praworządnej Bosji,

Wiadomości telegraficzne.
■= Kządyenteaty wręczyły rządowi nie­

mieckiemu notę, protestującą przeciw rewi­
zjom, dokonywanym w pociągach ententy 
przeznaczonych dis Górnego Śląska. Zazna­
czają w nie], ie  postępowanie takie sprzeci­
wia sig umowom i wyratują tyczenie, aby 
ekscesy tak e  więeej aię nie zdarsały.

ac Z Waszyngtonu donoszą, ie  rząd 
amerykański przedstawił Anglji i Francji 
stanowisko Stanów Zjednoczonych w kwestji 
polskiej, oras plan akcji zmierzający do za­
żegnania kryzysu.

—• Prsst, niemiecka energicznie prete- 
ituje przeciw Sisynuaciom głoszącym, ie  i- 
st<ieje tajny układ między Niemcami a bol­
szewikami,

«= Dzienniki czeskie wskazują na ka­
tastrofalnie ssersąee się bezrobocie w Cia­
chach. W znanej fabryce obuwia Bathy zwol­
niono 10.000 robetników z powodu braku za­
jęcia. Ceshe 8lovo pisząc o t*m, konstatuje 
wzrastające bezrobocie i radzi robotnikom 
czeskim, aby emigrowali do Francji,

— Prasa angielska podaje, ie  konfe­
rencja w Hythe miała wczoraj rano wysłu­
chać sprawozdawców wojskowych i marynar­
ki, a to se względu na postanowienia kon­
ferencji, aby przedsięwziąć niezbędne środki 
dla udaremnienia najazdu na Polskę. Mar­
szałkowie Foch i Wilson i admirał Beatty 
obradowali do póżicj nocy nad rozmaitymi 
środkami — prócz blekady.

=» Przybył wczoraj do Cksrysa naczel­
ny dowódca wojsk czeskich na Slowaezyżnie 
generał francuski Mittelheuser.

— Tribum  donosi ie  oiegiaj pojawiły 
sig w Marjeai?ad*ie a Ine oddziały wojskowe, 
które przeprowadziły ostrą rewizję lokalów 
gry w karty. Wynikiem ti j rewizji było opu­
szczenie Marjenfeadu przez wielu znanych ha 
zardzistów karcianych,

=  Minister marynarki ogłasza, ie  7  ra- 
zie sprzyjającej pogody, były niemiecki sta­
tek powietrzny „L, 72", przydzielony do ma­
rynarki frarciiai iej, wzniesie sig 10 b. m, 
w M&sbcge i przeleci nad Paryżem.

=  Spartak<8tycsBe Rote Rahne usre- 
śtiła ieow~ odezwę psrtji komunistycznej 
do niemieckich związków zawodowych z za- 
groieniem strajku generalnego i zbrojnem 
wyntąpitm w razie, gdyey rząd niemiecki zła­
mał neutralność, albo gdyby fehotby w spo­
sób nie bezpośredni popierał zkcję pizaciwko 
Bosji sowieckiej. Odezwa podnosi, ie  nie mo­
gą byó ładowane agi wojska, ani armaty, 
ani amunicja.

■= Francuzi ogłosili w Strassburgu stan 
wyją kowy z powodu podnieconego nastroju 
ludności.

=  Wczorajsze wydanie Rravo Lidu za­
mieszcza oświadczenie esesko-słowackiego 
związku zawodowego, tudziei organizacyj ro­
botniczych i męd«icxych, wzywające robot­
ników czeskich do stawiania oporu przejazdo­
wi materjełu wojennego i amunicji do Pol­
ski, Bumunji i Węgier, ponieważ materj&ł 
wojenny, przewieziony do tych krajów, mógł­
by być uiyty do wojny z Bosją sowiecką,

Wczoraj wieczorem w kopalni „Sal 
» * “ w Pslskiej Ostrawie przyszło de kata­
strofy, której efUrą padła 6 górników, dwaj 
zaś zostali ciężko a dwaj lekko ranieni. Ka­
tastrofę wywołał wybuch gazów Setnych. Pra­
ca ratunkowe są jeszcze w teku. Na razie 
zdołano przeszkodzić wybuchowi pożaru Wdro­
żone śledztwo wykazało, ie katastrofę spo 
wodował wybuch pyłu węglowego.

Opieka nad ża ła iim a i I octiotnikami.
Na zaproszenie Generalnego Delegata 

B ądu dr, Kazimierza G a ł e c k i e g o  stawiło 
się wczoraj w salonach jego ok«ło 30 osób 
a to pnedrtawicieli wojska, miasta i rozmai- 
tyen zrzeszeń i komitetów, najmujących się 
organizacją skłzdef i zhiórrk na rzecz żoł­
nierzy naszych i ochoK ków.

W słowie wstępuern wyjaśnił cel ze­
brania Gen. Delegat dr. G a ł e c k i ,  zazna­
czając, ie dla dobra sprawy chodzi o uvge- 
diśicsie akcji składek i zbiórek na izłaierzy 
i ochotników. Dla dobra sprawy nale&y 
stworzyć komitet centralny, który akcję ct!ą 
prowadzić będzie planowo.

Braki dotychczasowej akcji i szkic za­
mierzonej organizacji przedstawił szczegółowe 
p. W a s u n g .

Nad jego referatem rozwinęła się ob­
szerna i oiywioaa dyskusja w której zabie­
rali głos generał L a m e a a i ,  dyr. To­
m i c k i ,  red.' F r y l i a g ,  prof. J a w o r s k i ,  
wiceprezydenci O b i r e k  i dr. S t a h l ,  
A l e k s a n d r o  w i c z ó w n a ,  B o g d a n o w i -  
ci owa,  S t r a s s e w  i e z ó w a a ,  S u l i m i e r -  
8ki  i por. *n e a .

Wszyscy jedaomjślnie sgodsili się na 
scentralizowanie całej akeji i wybór eęntral- 
nego komitetu, wykonawczego i uchwalili 
wydanie id  iwy dla poinformowania publicz­
ności,

W rprawia tej zwołano na czwartek na 
gudz. 6 w e zorem do gmachu Namiestnictwa 
(biuro Gen. Delegata dra Gałeckiego) posie­
dzenie komitetu. Na posiedzeniu tem. na któ­
re zaproszono pnedstawicieli wojskowości, 
miasta i istniejących jni srsetzań i konsite 
tów i rep^ezeutantów prasy, uchwalona zo­
stanie definitywnie zamierzona organizacja. 
Zarazem wybrany zostanie komitet wykona­
wczy centralnego wydziału i uchwalona xo 
stanie odezwa do społeczeństwa, której opra­
cowanie poruczono p, Wasungowi.

Wykaz złota i srebru
zebranego na podkład waluty

wynik dn i 4-eeh.
złoto

gramy
Dąbrowska Zofja 7

srebro
gramy

Dąbrowscy Józofowie 1 510
Dąbrowska Maryla — 115
Dąbrowska Anula — 100
Umowa Anna 2 zegarki me­

talowe, 1 zegarek srehrn. m̂m ■ 15
Na gromadzeniu urzędniczek — 9
Strfanowa Marcela 1 2 115
Gruderówna Anna 3 60
Salzerowa Marja 35 27
Brykówna Marja 15 30
Bauerów^a Genowefa 0 5 35
Werbsrowa Józefa Z:fja 4 2 —
Gruuerówaa Anna — 140
Soieska Malwina 0 8 40
Skibińska Bóia — 15
Jełowicka Olga 40 —
Jełowieka Olga 
Blechońsks Miirja

— 15
— 65

Małajówaa Eleonora — 10
Salzertiwu Maria 2 —
Jamrógiewies Zdzisława 3 5 —
Czajkowska Eugenja — 115
Niedzielski Ssanisław — 07
Czajkowska Marja — 12 5
Niemiec Franciszek — 1 8
Gzsjkowaka Bronisława — 5
Zarzycki Leszek 68 90
Witwicka 1 srebrny zegarek 

damski 
Nowodworska Marja 190
Starecka Kazimiera ! • * 28 5
Kamiński Franeiszek 9 200
Tyeskcwska Felicja 2-8 —
Czarkowska Jadwiga 1 ze­

garek srebrny 1 6 2
Popowiczówna Janina — 2
Andrusiewicz Jan 4 8 20
Dr. Kubik Władysław 65 295
Sshmidtówna Domiceld 150
Kamieński Fzaneiesek 350
Eaydlowa Stanisława 17 24
Losgehampa Bnnan 3 4 --
Glinieeka Mus a — 15
Krególska Józefa — 5 6
Sroczyńska Helena 8'4 49
Pawlukewa Ewa — 25
Błaiekówna Marja 0 5 1
Demciuch Elibfeta — 5
Gałuszko Anna — 30
Korzeniowska Marja — er 85
Baroiowa Błsiowska 41 3205
TysskewBcy 22 16635
Piszczkcwska Wanda 77 5 544
Brykezyńaka Zofia 25'5 150
Majehrowa Teresa — 85
Sołtys Maria 241 —
Zawadzka Leonja 3 5 64
Tyska Stanisława 14 5 120
Pitaerowa Bosalja 55 85
Stankiewicz Marja 5 —
Czarnecka Z*fja — 635
«_s. Lubomirski Eleonora 105 .—
Lozańska Anna 36 5 5
Ks. Lubomirska Eleonora 85 40
J. K. 3 10
Krug Mtrja 8 —
L eh#wazowa Msrja 2 —
Morawiecka Janina 13 87
Grud«ów»a Anna —- 12
Sckołó^na Helena 2 —
F. J. — 45
Olejsiskows Klementyra -- 5
Kaczorowska AlsSojsa 3 —
Kaczororskr. Paulina pie­

niądz 20 Mk, 11 -
Kotiera Wilhelm 9 312
Kotiers Zofia 155 —
Patraszewaka Wanda 2 5 —
Stróizcka Zafja 45 —
Wygodzina Zofja — 3575
B «ch«ńs*a Marja 2 —
Wsehslsrowa Kazimiera 14 —
Mzleczyńska Józefa 46 1028
Wojnarowska Anioła 36 5 30
H, D, — 40
Z. G. 5 5 8
Bozańska Marja 64 —
Celeriaowa Matylda 81-5 13
Piotrowska H«l*na — 60
Podlewaka Marja 1555 470
Podlewski Kazimierz — 2050
Weydlichcwa Helena 4 —
Pilecka Anna *toty zegarek 
KrogólJn Józefa 28 3
Pilecka Msrja 55 9
Oiuczawina Bronisława 5 24
Langerowa Zofia 34 54
Jasowiciftwa Krzysztofowa — 380
Idzikowska Kazimiera 1 70
Stawińska Anna — 315
Stawiński Zygmunt — 12
Gnieworxaxka Helena — 460
I n i  Stadtmtllter Alfred 13 19
Laskowska Janina 5 55
Czernecka Zofia 5 20
Hertdyńska Eugenja — 110
Luckendorf Marja 9 10
Umowa Anna — 100

złoto srebro

N. N.
gramy gramy

9
Łeba, Marja 6 ---
Skardcwa Aleksandra 4-7 ---
Drobaerowa Airalia 10 2
Włodzimirska A naiia 
Witkowski Kazimierz z cór­

11 57

kami 24 192
Burjanowa Maria 38 5 ---
Korzeniowska Wanda 4 47‘5
Korzeniewska Olga 1 32 5
Korzeniowska Zofja i Żula 27
Narzucało Zofja —  . 71'5
Dąbrowska Wanda 35 ---
Kozłowska Mirja 7 ---
Kozłowska Mi<h*iina 6 260
Oiuzscka Bronisława 13 ---
Ciszeika Janku — 99
Rzewuska (Siostra przeLiop*) — 150
Czajkowska St f»nja 
Dr. Pilecki Zygmunt 1 ze-

780

gurek męski sloty i — 1415
Kobierska Eliza 5 _
Biegerown Ludwika 11 240
S m lkew sca Zofja 19 1000
Strzałkowski Stanisław _ 276
Probeskówna Wilhelmina 13 14
Biegerów&a A m * 5 34
Kuezabińska Stanisława 13 __
Sti^alowa Mtgdalena — 12
Gołogórska Kazimiera 9 40
Swica Wirfcertyna 4 26
Heutsche! Harja 65 ,__
Dreliehowska Fela 1
Drelichowska Klaudja ■— 14 5

POLACY!
Pomiotajmy o pliiiiscytach!

Datki przyinuje; Kanitat Obraay 
Kresiw ^ackedaiek, Lwaw, plac Ma*
fjttK! I, tD,

L m to 10 sierpnia 1920,

H .ve^aarns
C z w a r t e k :  12 sierpnia,
Bzym. kat.: Klary p.
Cr. kat.: Sława bt,
Słowiański: Syły ap,
Wschód ałeńca o godzinie 4 3 ? ant 46 

zachód słońca o godzinie 7-27 po południu.
Temperatura » gedzimi® 13 w peM »i« 

¥ 19 ctepni,

— Z kolei. Dyrekcja kolei państwo- 
wych we Lwowie d»noui: Z dniem d.isiej- 
aiym 19 sierpnia 1920 r.) wstrzymuje się 
ai do odwołania rueh pociągu osobowego Nr. 
3728 na przeitrzeni Lwów-Bzeszów Kraków.

— Bnek teleyraficzny. Lwowska Dy­
rekcja poczt i telegrafów komunikuje: Be- 
skr^jitem s 6 bm, L. 26460/1484/YIII wtrzy- 
mało Mnisterstwo Poczt i Telegrafów prjr- 
watny ruch telegraficzny na wschód od linji 
Mława, PłońBk, Wyszegród do Wisły, dalej 
wdłui Wiały do Dęblina i na wschód od 
linji Dęblin, Puławy, Lublin, Bitcgeraj, 
Bawa rnaka, Lwów, Stryj, Ławocsne, z tem, 
ie wszystkie miejscowości położone na tej 
linji ai do Lublina wyłącza się z prywatne­
go ruchu t*legraficxaego. Wyjątek stanowi 
Warszawa, Warszawa-Praga i Lublin, dokąd 
dopu8xezony jest prywatny ruch telegraficzny. 
Miejscowości połoione na linji od Lublina 
do Łzwocsnego nie są z prywasnego ruchu 
telegraficznego wyłączone. Prywatny między­
miastowy rnch telefoniczny wstzymany jest 
na eały obszarze Państwa.

— Dyrekcja poczt 1 telegrafów  ogła­
sza: W urzędach pocztowych położonych na 
waihód od linji kniejowej Łswocsne-Skeie- 
Shryj - Chedoró w - Lwów - Bawa Buska - Bełtee 
(z wyłączeniem urzędów leżących na tej ii- 
nji) wstrzymano ai do odwołania przyjmo­
wanie i wyftłatę przekazów i wkładek Poczto­
wej Kaiy Oszczędności, dalej urzędowy ruch 
pakietowy i przesyłek wartościowych oraz 
prywatnych przesyłek poleconych

Prywatny ruch pakietowy i przesyłek 
wzrtościowyeh jskstei prywatny ruch tele- 
graficzuy i telefoniczny międzymiastowy w tych 
urzędach został już przedtem wstrzymany, 

Obrót przesyłek listowych zwykłych o- 
raz urzędowych poleconych jakotei rueh te- 
legrłfi jsny i telefoniczny urzędowy utrzymuje 
aię w tych urzędach nadal.

— Posiedzenie B ady m iejsk iej od­
będzie się we czwartek dnia 12 b. m. o go­
dzinie 6 wm iorem , w sali posiedzeń B*dy 
miejskiej. Porządek dzienny: 1. Zakupienie 
przedmiotów ekwipunku dla Armji Ochotni-



dej m Lwowa. 2. Zmiata dodatku gminne- 
89 ao riądowego podatku koisumcyjnego 
(liniowego) ( l  uchwała), spr. p, r. dr. Sa­
rzyński. 3. Zmiana opłat gminnych od na­
bojów spirytusowych itd. (1 uchwała), ipr. 
>' r. dr. Sawczyński. 4. Zamknięcie racbuu- 
kowe M. Z. Ga?, za cza* od 1 lipca 1918 r. 
•o 30 czerwca 1919 r., spr, p, r. Felszty*. 
®< Sprawa sprzętów w sokole im. Sw. Anto­
niego, spr. p, r, dr. Siupniaki. 6. Podwyika 
taka za przyjęcie do Związku gminy, spr. p. 
i  Mtbjowski. 7, Wytoczenie procesu sądowe- 
8® właścicielom dóbr Dezów, spr, r. Pie- 
r*cki. 8, Zaliczka na założenie sadu i ogrodu 
|rzy Zakładzie im. Sw. Łazarza, spr. p. r, 
dr. J  a  Lisiewicz. 9. Zaliczki na ćpał dla Za- 
kłaiu im. Sw. Lwarza, spr. p. r. Bendel.

— Sekcja skarbowa Rsdy miejskie- 
odbyła wcto.rsj posiedzenie pod przewodni 
ctwem prezesa Bolesława Lewickiego, na 
którem w myśl wniosku prezydenta Neu- 
•hanaa uchwalono miijon marak sa  zakupne 
O-t i jaaku dł« 1* owakiej armji ochotniczej, 
oatca Ssciyrek przedstawił sprawę oparka- 
hienia ogrodu szkoły im. sw. S fji, radea 
Sznajder zmiany taryfy mytniczej przy zró­
wnaniu poborów dotyesasowjreh w koronach 
na marki. D.utazą dyskusję wywołała spra 
Wa zmiany umowy założycielskiej spółki 
•Komunalne koi ak ie  węgla Jawoezno*, po 
fachowem sjrawczdaniu członka komitetu 
Wykonawczego wieepr. dr, Sehleichera i prze­
mówieniu rad. dr. Ruckera, prezydenta Neu- 
manea uchwalono wnioski ref. r. Majerskie- 
8°. Losy fanlacji ś. p. Maryi Gozowskiej 
h i stypendia dla ubogeh dziewcząt przed 
•tiwii dr. Sawczyński, który te ł zreferował 
8Prawę zmciągniącia 11  miljonowej pożyczki 
•lądowej na cele odbudowy zniszczonych 
lu ez  wojnę budynków miejskiah, szkół po- 
*szeehsycb, łaźni ludowej, Potyczka ta bę­
dzie bezprocentowa a* lat pięć, a po upły­
nie tego czasu gmina ma zwrócić rząd wi 
kapitał ś 5 $ro, wciągu lat 10, Jest to wiel­
ką zasługą prezydenta miasts, ż* tę pożyczkę 
J*yjedn*ł u B.ądu i przystąpi do odbudowy 
budynków miejkieh.

— Egzekutywa uniw ersytecka we
Lwowie zawiadamia, ie wobec tego, ie prze­
ważna część kolegów ogłosiła się do służby 
wojskowej, a ostatnie rozporządzenie powo­
łuje już Bfełą prawie młodzież w szeregi, egze­
kutywa og-anicza swe csyaiifści, jedna kbę- 
•zie prowadsjć nadal ścisłą ewidencję. Dla- 
tego w«ywi sję p0 iaŁ ostatni kolegów, któ 
rzy eotychezte tego nie uczynili, aby we 
własnym intaresie — dla uuiknięoia trudności 
Prsy Weisach — nadesłali jak najrychlej u 
iiędowe zaświadczenia pełnienia czynnej słui- 
by w Armji, ewentualnie zwolnienie przy 
poborze; ci estatni k«kdzy, pod rygorem, 
uchwalonym aa wiecu ią obowiązani do bra­
sie czynnego udzisłu w akcji, zmierzającej 
®o obrony Państwa.

— Abrahamie y sy. Tamtego tygodnia 
* fantazją kawalerską, buńczucznie i weaoło 
Uszyły na pole walki „Wilki lwowskie", 
kawslerja sformowana z ochotników przesz 
fatalnego rotmistrza Krywickiego,

At oesy śmiały się do naszych zuchów, 
którzy wyjełdżali jak na wesel* z piosnką 
ha ustaeh i niecierpliwą «*ehot% — a o ezy- 
haeh których niebawem zspewne p*słyi*ymy

D ii*ń przedtem  odbyła się uroczystość 
ślubowania „braterstw a k r w i \  jeden drugie 
•hu prsjsięf& t na  szablę, ie  wytrw a do koń 
Cł, n .e oynśsi towarzysza, n ie  będzie znał, 
e9 niebezpieczeństwo, nie cofnie się przed 
biczem i starać się b idzie  b ć jak najwięcej 
derw onyeh  zbójów.

Wilkó?? prowadzili na plac boiu rot 
Jb>tr.z Krynicki, oraz rotmistrz Dittrieh 
1 Grabowski, a ponadto szereg oficerów i psd- 
ofierrów, inaaych d-?brze z walk łegj*n*wyd) 
oraz z walk ukraińskich.

W szeregach Wilków służą dzieci przed 
•bUjskie, przeważnie wiara ostrzelana, nie­
jednokrotnie ranna, chłop w chłepa na 
Bchwał, a prócz tego dwaj fckryey jako pro- 
faf. żołnierze, kilku studentów i garść inteli- 
(encji. Znajduje się wśród nich nasz kolega 
redakcyjny Artur S h tóier jako kapral- 
eohetnik.

„Wilki", jak wspomniano są składową 
częścią tz, det&ehemest rotm, Abrahama, 
formacja tego nazwiska, dobrze zapisanego 
Jr pamięci z czasów inwazji ruskiej, bierze 
jut udzał  w walk ech, usprawiedliwiając po­
kładane w niej nadzieje.

— Instytut technologii sny Izby han-
plowsj i przemysłowej we Lwowie przy 
Ul. Bourlarda 5 otworzył w swym gmtchu 
bibljotekę przystępną dla czeladzi i młodzie 
ty rękodzielniczej. Faudusz® eksoana Insty­
tutu nie pozwalają mu na zaabonowanie 
pism, z których, by czeladź i ffthdzież ręko 
dzielnicz* oprócz wia omaści fachowych 
czerpiący eh z bibljotaki Instytutu, czerpała 
Wiadomości ogólno ekonomesne dl* jej wy 
kształcenia niezbędnie potrzebnych.

— Konfiskata. Hrotnadsha Dumka nr. 
186 % 12 sierpnia 1920 r. została skonfisko­
wana sa artykuł wstępny, w którym shre- 
śloao ustęp początkowy od słów „Sten Ukra- 
Ińskoj" do słów „do swobody”,

— Za podwójną porcję enkrn . W re ­
stauracji hotelu „Brlllowskicgo" jednemu z 
gości podano dwie porcie cukru, co sprzeci­
wia się rozporządzeniu Ministerstwa Aprowi­
zacji s 'dnia 21 stycznia r. b, Urząd walki 
z lichwą i spekulacją ukarał zarządzającego 
restauracją grzywną wysokości 20 Mk. z za­
mianą na 45 dni aresztu,

— W pisy do Zakłada ciemnych
m y  ul. św. Ztfji 1. 81 odbywają się eo- 
dziennie od 2 —3 na warunkach poprzednio 
ogłoszony <■>.

— P araso l zoetawion? w Befetacie pra­
sowym D, O, G. jest do odebrania w godzi­
na1 h urzędowych od 8 — 1 i od 4 — 7 po 
południu,

i w  itm c M is tin i
w

Bepertnar Teatrn miejskiego.
W środę 11 sierpnia o godz. 7 wiecz, 

„Halka", ofora narodowa w 4 aktach St. 
Moniuszki.

W czwartek 12 sierpnia o g. 7 wiecz. 
„Droy i Huzary", komedja w. 4 aktaeh AL 
hr, Fredry.

W piątek 18 sierpnia o godz. 7 wiees. 
„Wesoła Wdówkę", operetka w 3 aktach, 
Lcbara.

W sobotę 14 sierpnia o godz. 7 wiecz. 
„Bjgoletto", opera w 3 %ktach Yetdiego, z 
prologiem Bo£iego.

W ńieuaielę 15 sierpnia o godz. 7 w. 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz histor. 
ludowy w 5 oddziałach A W, Lasoty.

W 18 dywizji gen. Krajowskiego.
(Od nassego korespondenta wojennego).

* 10 sierpnia 1920.

Wśród huku dział, niosącego się szero­
ki cm echem po polach walki, na skraju lasu, 
w ordynku wojskowym stają wyciągnięte jak 
mur, szeregi naszych żołnierzy. Twarze icb 
spalone słońcem, cechuje powaga i głęboki 
nastrój.

Diiś wielkie święto 18 dywizji piechoty, 
tych bohaterskich oddziałów, kierowanych 
ręką dobrze nam z laaego ges. Krajowskiego, 
który w walkach od szeregu miesięcy broni 
grasic Rzeczypospolitej. W tym dniu uroczy­
stym łączy się ducho .o z żołnierzami 18 
dywizji cały naród, specjalnie zaś ludność 
Lwowa, nująca do spłacenia niepomierny 
Jł<»g wdzięcz#ości wobec bohaterów, którzy 
w ciężkich zmaganiach, w krwawych walkach 
nastawiał' _ pierś wrogowi i powtrzymywali 
tak dłsgo jego napór, aż legły szeregi ata­
kujący' h. Bo dywizja ośmnasta zajęła pozy­
cje, broniąc pośrednio przystępu do Lwo­
wa i m iro  przeważającej liczby wroga, udało 
się jej wytrzymać ataki, skrwawić nieprzy­
jaciela i zamknąć mu dostęp do Lwowa.

To ezyny 18 dywizji pieeboty, zasługi 
oficerów i żołnierzy bohaterskich, piękna kar­
ta działalności gen, Krajewskiego, jako do­
wódcy dywijf.

Na to święto 18 dywizji przybył spe­
cjalnie ze Lwcwa do miejsca pestoju generał 
lwasskiewici dowódca 6 armji; generałowi 
towarzys syli: szef sanitsrśy lekarz pułk. dr. 
Korolewicz, adjutant par. Imiela i komendant 
policji państw, pułk, Hoszowski. Po powita­
niu przez gen. Krajewskiego, dowódca armji 
dokonał przeglądu wojska i odebrał raport. 
Zaraz potem odezwał się cichutko dzwenek 
wyszła Msza św„ którą odprawił proboszcz 
dywizji ks. Gelles. Pochyliły się głowy bo­
jowników, kornie ugięli kolana, by wysłuchać 
krótkiej żołnierskiej Mszy św.

Na polance wśród lasu cisza. Z twarzy 
bohaterów bije skupienie, przed tron B*ga 
idzie modiitwa sznura i rzewna, podziękowa­
nie za wytrwacie w walkach i prośba o iwy- 
cięstwo i moe w odpierania ataków wrogsj 

Nabożeństwo skończone, Ks. proboszcz 
Galbas wygłassa od ołtarza przemowę do 
tałnierzy, p«czem pada komenda: W szere­
gi l Za chwilę odbędzie się pierwsza tego 
rodzaju uroczystość w Police, nadsnie na 
froncie bohaterom najwyższego odznaczenia 
krzyż Yirtuti militari.

Na pierwszym planie w wyelągniętym 
szeregu stanęli ci, którzy zostali przedsta­
wieni do tego wysokiego i zaszczytnego od­
znaczenia. To behaterewie z bohaterów, z 
najwyższą p o ^ r ią  spoglądający śmierci w 0- 
czy, miłujący nad życie Polskę, świecący 
przykładem innym — żołnierzy pelscy,

Gan. Iwaszkiewicz pozdrawia serdecz­
nie ten oddział walecznych.

— Dzień debry chłopeyi 
4-  Dzień dobry panie generale! 
Generał mówi: Dla walezącyeh z naj- 

wyżsiem pośnijsemem, ia  specjalne usługi,

5 '  nieustraszoną odwagę, Polska ma tylko 
odznaczenie, to jest krzyż „Yirteti militari”. 
Od 90 lat, odznaczenie to nie zostało niko­
mu natfane, fc ĵna wznowił w w lnej Polsce 
to wysokie odznaczenie dla cficerów i %ol 
nierzy, tylko 12 osób otrzymało je dotąd za 
zasługi wojskowe budowania Polski.

Pierwszymi, którzy otrzyma ą to odzna­
czenie jesteście, wy, oficerowie i żołnierze 
18 dywizji piechoty. Podkreślam to z całym 
nacUkiegg, Ie 18 de wizja piechoty spełnił* 
zsdziie z efłem poświeceni&m, je; czyny i 
i zasługi zna cała Polska i eeni je tak wy­
soko, tak na to zasługujecie żołnierze I

Miasto Lwów zachowa specjalną wdzię­
czność dla was i pamiętać będzie wasze 
czyny.

W imienia Rzeczypospolita;, z rozkazu 
Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego, jako 
dowódca armji, przybywam, aby ozdobić 
pierś waszą tem najpiękniejszym odznacze­
niem i wznoszę okrzyk: niech żyje 18 dy­
wizja z dowódcą generałem Krajowskim, 
niech żyją jej bohaterowie, cześć zasłudze I 

Okrzyk ten powtórzony trzykrotnie przez 
biorących udział w uroczystości oficerów i 
żołnierzy niósłssy długo po le.ie m hrzasta­
wał i drgał w powietrzu, docierał do pier­
wszej li*ji pozycji na której bohaterscy żoł­
nierze trzymają wierną straż.

lx kolei odbyło się formalne nadanie 
cdzaaczeń. Pierwszego udekorować gen. Iwa­
szkiewicz, generała Krajowskiego, pczem  
kolejno wszystkich przedstawionych do od­
znaczenia,

Twsrrs oficerów i  ż>?»iersy, ozdobio­
nych krzyżem „Yirtuti militari" rozjaśniały 
szczęściem, z śsz niejednego z zaprawionych 
w boja popłynęły łzy ze wzruszenia, z ra­
dością i uwielbieniem przypatrywali się od­
znaczonym towarzysze broni.

Padła znów komenda, Gen. Iwaszkie­
wicz kazał defilować oddziałom przed odzna­
czonymi, k»ledzy ich, towarzysze broni uczcili 
pierwszych z najdzielniejszych. (G, d. n.)

8t. Mchariasiewics.

T s l s i r a m y  P =  T .

Sprawy cieszyńskie.
Cieszyn. W myśl traktatu paryskiego 

zagwarantowano wspólność dworca kolejo 
m g o  w C taszy ais dla Państwa polskiego 
i czeskiego, Na komisji polsko-czeskiej, któ 
ra się wczorsj zabrała, celem uregulowania 
tej sprawy, delegaci nasi podntaśń żądanie 
w sprawie omówienia wspólności dworca i 
rewizji cłowej w Cieszynie. Na to odparł 
delegat czeski, ża w tej sprawie delegacja 
czeska w żadsą dyskusję wdawsć się nie 
może, ponieważ narażałoby to sawerenność 
państwa czcsktago.

Cieszyn. Wczoraj o godzinie 12 w po­
łudnie komisja międzynarodowa w Cieszysie 
złożyła swoje urzędowanie w ręce prezydenta 
rządu czeskieg# na Slązku dr. Szramka dla 
części czeskiej i w ręce prefekta Żm wskie- 
go dta części polskiej.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Z frontu Małopolskiego.

(Od korespondenta wojennego Gasety L m -  
wskiej),

*■ 11 sierpnia 1920.
(St. li.) Na froncie małopolskim nie 

wydarzyły się w ostatnich godzinach żadne 
szczególniejsze zmtany. Front nasz przedsta­
wia dziś linię obronną ciągnącą Bię r> 
W Bchód od Brodów, (Brody silnie w naszych 
rękach), która przechodzi następnie doliną 
rzeki Strypy względnie Seretu.

Oddziały nasze przeprowadziły tam. 
gdzie tego nasz interes operacy ny wymagał 
akcje, celem odrzucenia nieprzyjaciela. 1 tak 
rozbito jazdę niejnyjaeielską, zmierzającą 
do B&dziechowa i odrzucono poza nasze 
lin je,

Na odciakn południowym naszego fron­
tu pomyślne dla sas utarczki,

•
Na północy od Warszawy, w rejonie 

Ciechanowa, wojska nasze walczą z nieprzy­
jacielem, jak niemniej w rejonie Mławy, nie- 
przyjaoiel nie może osiągnąć zamierzonych 
sukcesów, Cięikie straty działają demorali­
zująco na nieprzyjaciela i zwiększają siłę ope­
ra naszych dzielnych żołnierzy,

Na wschód ed Sokala penióst nieprzy­
jaciel również ciężkie straty,

Walki na froncie północnym w s k a z u ­
ją  n a  n a s z  o pó r  i p o p r a w ę  o g ó l n e j  
s y t u a c j i .

Komunikat.
Na skutek polecenia Prezvdjum Na­

miestnictwa z dnia 3 b, m. 1. 17690/pr, Dy- 
rekeja policji ogłasza co następuje:

Seim ustawodawczy sa  posiedzeniu w 
dniu 15 lipca b. r. łącznie z ustawą o wy­
konaniu reformy rolnej uchwalił rezolucję 
postanawiającą, ie

„ ws z y s c y ,  k ó r z y  a i e p r  awn i e  u- 
c h y l a j ą  s i ę  od o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j  p r z y  p o b o r a c h  j a k o t e ł  
d e z e r t e r z y ,  t r a c ą  p r *wo  k o r z y s t a ­
n i a  z u s t a w y  o w y k o n a n i u  r e f o r m y  
r o lip e j."

Eetarma rolas, d rak i uclrwslpnej w 
dnia 15 Itaca b, r. u*tawta wykonawczej, 
weszła na drogę praktycznego zastosowania, 

Sejet Ustawodawczy uchwalając tę usta­
wę, powziął jednocześnie powyższą; rezolu­
cję, w której wypowiedział jasna, że do ko­
rzyści, jakie sprowadzi reforma rolna, będą 
dopuszczeni tylko el o b y  ;t&le Państwa, 
którzy wypełnią z poświęceniem i ofiarnie 
ciążący na ntah wobec Państwa obowiązek.

Ci zaś wyrodni synowie Ojczyzny, któ­
rzy nie bacząc e a gr łące Państwu niebez­
pieczeństwo ie strofy wdsleraiąeego się w 
ojczyste zagony wroga, doprszczają się zbro­
dni dezercja iub uchy tają się od obowiązku 
służby wojskowej przy poborach, będą wy­
kluczeni od tych dobrodziejstw, jakie refor­
ma rolna nadaje,

Dezertar i uchykjący się jakimbądż 
sposobem od słaiby wojskowej oprócz kary, 
którą poniesie według obowiązujących prze­
pisów oraz piętna hańby i zasłużonej pogar­
dy cd współobywateli, która trzywr&e do je­
go osoby sa odmówienie Ojczyźnie pomocy, 
utraci prawo do nabycia grantu z obszarów 
uzyskanych przy wykonania reformy rolnej.

Dyrekcja policji.

Wypłata emerytur oraz pensyj 
wdowich.

Prezydjum Dyrekcji skarbu we Łwowio 
komunikuje:

Wypłata emerytar oraz pensyj wdowich 
i sierocych. Emerytowani funkcjonariusze 
Państwowi eraz wdewy i sieroty po nnh, 
tadiisi weterani z r. 1868 i wdbwy po nich, 
zamieszkali w miejscowościach, należących 
do okręgów arzędów podatkowych w Cieszą- 
nowie, Lubaczowie, Jaworowie, Kr&kcwcu, 
Gródku Jagiellońskim, Janowie, Budkach, 
Koinaraie, Żydicsowie, Mikołajowie, Żu- 
rawnie, Dolinie, Bolechowie, Boiniatowie, 
Kałuszu, Wojpjłowta, Stanisławowie, Haliczu, 
B ihorode* raach. Solotwinie, Nadwórnie, De- 
1* ty nie, Stryju, Skolsm, Rohatynie, Bursstyn _, 
Tłumaczu, Ottjnii, Tfśmienicy, Kołomyji, 
Gweidieu, Horodsnce, Oberonie, Peczyni- 
łynie, Jabłonowie, Kosowie, Kutach. Snia- 
tyaie, Zahłotowie, Rawie ruskiej, Uhnowie, 
Niemirowie, Sokalu, czasowo w Bawię .na­
klej, Bełiie, Żółkwi, Kalikowie, Mostach 
Wielkich, Prsemyślan&sh, Glisiasach, Brze- 
ianach, Kozowei, Podhajcaeh, Buezaczu, Mo- 
nastenyskKeh, Winnikach, Siczemi, Bóbrce, 
Chodorowie otrzymaj* zai*« swe pobory 
pensyjne zs miesiące wrzesień i październik 
br, w odntiśajch usięiiffleh podatkowych.

W, ta ma nzsiąiić po paleiytem 
wy'fgUymowaniu "ię odnośnych osób dekre­
tami peasyjnymi i na podztawie okazanych 
prses aieh odcinków przekazów P. K. 0.

W tym c ilu m*ją prowisjoniści, em. 
ofiejanci i wdowy po nieh, em. oficjantki 
orzz osoby pobierające dary z łaski okazać 
wymienione odcieki za pen?]? za lipiec b, r. 
inne zaś kategorie osób mają okazać takie 
same odcinki na pensje za siei ji.;ń b. r,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

N A D E S Ł A N E .
Za tą rubryk* . il« btars odsawisśuiaiaemL

t
Za spokój duszy ś. p.

Dyoniżego Starzyńskiego
Btarszego Radcy Nami»snictwa

odprawioną zostanie w sobotę dnia 
14 sierpnia b. r.

Msza św. żałobna
w kościele 0. 0. Jezuitów

o godzinie 9 rano.
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O G & O S Z a S M T I A  T7 B Z Ę O O W &
t e m i f e  obwieszczenia.

O. VII. 238/20/1, Przeciw masie spad­
kowej po ś. p. Marji Zająco.rcj wniesiony 
zostsł do sądu powiatowego ? Dąbrc le jrzez 
Jana Kopcia pozew o zeznanie deklaracji do 
intabuiacji. Na podstawie pnzwu wysn^ucno 
audjeucję ra  dzień 11  dierpnia b. r. godz. 
8 m, 30 rano, Oeiem strzeżenia praw masy 
Bpadkowej po ś. p. Marji Zającowej usta 
nawia Big p. Jana Ju rn a , wójta w Oleśnicy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkorą w r*ectonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeńst wo, dopóki spadkobiercy 
w sądzie sig nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Dąbrowa, dnia 19 lipca 1920. (7503)

L. 15607/6 (7988)
O b w i e s z c z e n i e .

Jan Michalczyk, z Przysiek, wniósł do 
starostwa w Jaśle prośbę o wydanie mu kon- 
sensu na budowg i urządzenie młyna moto­
rowego na parceli lk. 817 ob, wykazem hip. 
1, 42 w gminie Pizysieki,

Wskutek tego podania starostwo, jako 
władza przemysłowa pierwszej inBtancji, 
obwieszcza niniejszym w myśl § 25 i 29 ord. 
przemysł,, ie w dniu 28 sierpsia b. r. o go­
dzinie 1 po południu odbędzie sig rozprawa 
komisyjna na miejscu, celem zbadania do­
puszczalności projektowanego zakładu prze­
mysłowego. Punkt zborny w wyiej określo­
nym dniu i porze w Przysiekach, na parceli 
grantowej i. 317.

O tern zawi&uamia sig wszystkich inte­
resowanych z te n , ic ewentualne zarzuty 
przeciw projektowań >mu młynowi należ; r 
wnieść pisemnie przed wyiej określonym ter- 
minem lo starostwa w Jaśle, a nąjpóinie; 
pisemnie lub ustnie w daiu rozprawy korni 
syjnej na ręce przewodniczącego tejże ko 
misji, Wniesione po tym terminie zarzut; 
lub zażalenia nie .bgd , brane zupełnie pu< 
rozwagg, przy ewe tualneu wydaniu kon 
sensu przemysłowego proszącemu,

Jasło, dnia 4 sierpnia 1920,
Ba .ca Namiestnictwa 

i kierownik starostwa: 
L e s z c z y ń s k i  m. p,

Og. I. 664/20 (4). Przeciw Izraelowi 
Tafletowi, kupcowi w Krakowie, którege 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego cyw. w Krako 
wie przez ponódzg pi ot. firmę Józef J. Lem 
kauf, ( ozew o 128.419 kor. <7 h. zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została pierwsi: 
audjencja na dziefi 20 lipca 1920 o godz 
9 rano sali rozpraw Nr. 58. Oeiem strze 
żenią praw Izraela Tafieta ustanawia si; 
p. dr. Wilhelma Schmidta, adwokata w Era 
kowie, kuratorem.

Tonie kurator zastępować będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sij 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy cywilny, Oddział I.
Kraków, dnia 1 lipek 1920. (7807 3 - 3 )

Prez. 25570 (7877 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza n i 
niąszem, źe p. leofil D .sjsti wicz łamano 
wany reskry tern Ministerstwa spraw;edii 
woś i z dnia 9 czerwca 1920 Nr. 104t>l/2( 
notarjuszem w SŁo.et. złotył duia 27 lipca 
1920 przysięgę s.użbc .ą  i moie urtąu swó, 
natychmiast objąć.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1920.
Prezes sądu apelacyjnego,

naleiności: muszle żelazne, hydrant, kociołek 
blaszany, dzwonek, kratka i inne opisane 
bliiej w protok le ocenienia oszacowane na 
2.358 marek 30 fen. Poniżej najniższej cfeity 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, S. I. Oddz, III,
Lwów, dnia 16 lipca 1920. (7853 3 - 3 )

A S B !

L io y t a c y e .
E. III. 168/18, Edykt licytacyjny, Na 

wniosek strony egzekwującej Amaiji Mosle- 
ro we] odbedz e s.ę dr.a 6 października 1920 
o godz. 10 przed południem w biurze Od­
dział HI, na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacja realności księga grun­
towa dia II. az. gm. m. L yo„a whl, 415 
o z p i iczenie realności: pod ik. 469 2/4 przy 
ul. Szpisalnej 1, orj. 39 sałada s g :  z par­
celi budowianei o 840 nu, kw., domu 
dwupiątrswego. Wartość szacunio na 144 308 
Marek 30 fen. Najniższa oferta 72,494 Mfc, 
15 fen. Do realności w hi, 416 ks. gr. dla 

dx, m. Lwowa należą następujące pny-

Tab. 1377/20. Edykt. Na wniosek wła­
ścicieli rsalnoścj whl. 97 ks. gr. gm. Kra­
ków VII. Stradom wprowadza sig postępo­
wanie celem umorzenia wierzytelność, dla 
których w poz, 1, 2, 3, 5 w następujący 
sposób wpisanem jest prawo zastawu:

1. Podano 3 września 1828. Na pod­
stawia aktu notarjalnego z dnia 16 czet wca 
1843 wpisuje się prawo zastawu dla resztu 
jąeej sum; dwieście zł >. w monecie srebrnej 
pochodzącej z większej sumy 2000 ztp. i dla 
odsetek po 5 prc. w półrocznych r-taeh 
płatnych na rzecz nu jy  depozytowej Marji 
'feileckiej. 2, Podano 22 września 1845. Na 
podstawie aktu notarjalnego z dnia 20 wrze­
śnia 1345 wpisuje sig prawo zastawu dia 
resztijąeej sumy siedms %tośmdziesiąt iłp, i 
dla odsetek po 5 prc, rocznie z dołu o d ­
danych na rzecz: a) masy depozytowej Jó­
zefa i Ma,jasny Markowskich w kwocie 
pięćset złot. poi. i b) Mamy depozytowej 
Andrzeja Jendego w kwocie dwieście ośm- 
daiesiąt złp.

3. ąd 2 b. L, 14.310 pod 13 sierpnia 
1861. Na podstawie napisu skargi dc praes 
18 sierpnia 1361 L, 10.098 notuje sig od­
nośnie do poz. 2 b. wniesienie skargi o za­
płacenie sumy 200 złp. z 5 pro. od 1 lipca 
1859. 5 ad 2 a L, 15,203 pod 21 sierpnia 
1863, Nz podstawie dekretu dziedzictwa po 
ś. p. Józefie i Marji Markowskich z dnia 4 
września 1860 L. 12 392 wpisuje sig prze­
niesienie prawa zastawu dla sumy 500 złp, 
z pn. tu w poz. 2, a, na rzecz spadkoda­
wców wpisanego obecnie na rzecz misy le­
żącej ś. Onufrego Czarneckiego. 6, ad 1. 
a. L. 3999 pod 28 lutego 1870. Wypowie­
dzenie sumy 200 £p . z pn. tu w poz. 1 a. 
na rzecz masy depozjtowej Marji Terleckiej 
wpisanej notuje sig i dlatego wzywa sig 
wszystkich tych, którzy do tych wierzytel­
ności hipotecznych roszczą pretensje, ażeby 
z niemi zgłosili sig w sądzie podpisanym 
do dnia 1 czerwca 1921 r. jeżeli bowiem 
termin edykt lny bezskuiet, nie upłynie. 
Sąd na żądanie podających zezwoli na urno- 
tzeLie owych wpisów i na ich wykreślenie.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI, 
Kraków, d. 13 kwietnia 1920. (7798 2 - 3 )

K u ra te le .
?. 60/18/10. Owłosienie pozbawienia 

własnc.?.tlnosL). Uchwała sądu powiatowego 
c i n e j  w Krako, ie z dnia 10 kwietnia 
1919 r. 1, cz. L, X. 60/18/9 pozbawiono cał­
kow ici własnowolności Wandę Folt ńską 
zamiesza Złą poprzednio w Krakowie, ul, Czar­
nowiejska, a to z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem ustanowiono jej ojca p. Bo- 

ana Foltańskiego,
Sąd powiatowy cywilny Oddz. X,
Kraków, dnia 22 marca 1930, (7791)i
P. 253/11/23, Zawieszona n *(* Jakóbesn 

6 robiickim, z Śieizńfcwa. z porodu cnorcby 
m yślowej kuratela zestała uchyloną.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 4 wraeśnia 1919. (7855)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

X, 40/20. Wdrożeni*. postępowania ee 
len uznania za zma^e^o. Antonina Bóż&ńska 
rodem z Pasek, lat 28 Sicsąea, ulała się w 
r, 1911 na klinikę do Lwowa w celu po£da- 
nia s*ę operacji rakb i 0$ tego czasu wszel­
ki ślad po niej zaginął. Poszukiwania z« nią 
lozortały bez skutku,

Gdy zatem przyjąć należy ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 24 i 
277 ostawy cywilnej i ustawy z 31 marca 
918 Dz. p. p. Nr. (28. przeto wdraża się 

na prośbg Wojciecha Bóiańskiege w Nagó 
rzaice Spow. Bnezacz postępowanie, celem 
uznania za zm arłą, zaginioną. Wydaje 
się przeto igólns wezwanie, aby udzielono 
sądowi lab f ,  Władysławowi Kostrakiewi-

ezowi w Stanisławowie, ul, Matejki 3, którego 
ustanawia się, kuratorem i obrońcą węzła 
m a ł ż e ń s k i o - ~  wiadomości ® powyi wymie­
nionym.

Antoninę Bóiańską wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądem jawiła się 
iub w inny sposób uwiadomiła o swem życ;u. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbg po dniu 15 
lipca 1921 rozstiaygnie o uznaniu za zmarłą,

Sad okręgowy, Oddział IV 
Stanisławów, 23 czerwca 1920, (7193j

T. 105/20 (2). Antoni Chryń sya Jana 
i Wiktorji, rolnik zWydrnego, pełnił służbę 
wojskową w czasie wojny świato rej jako żoł­
nierz 18. pp, obrony krajowej. W jesieni 1914 
widziano go w bitwie w okolicy Lublina, Od 
tego c ra u  wągelki śiad za nim zaginął.

Sąd okręgowy r Sanoku wzywa ka- 
ż_VC, ktoby o życiu Antoniego , rynia 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o te r 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad­
wokatowi dr. Sląeice w Sanoku, w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia, t, ], najpóźniej do dnia 1 msrea 1921. 
Jeżeii w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go na pono­
wny wniosek Walerjt Ohrjń za zmarłego, a 
jego małżeństwo z Walerją z Mazurów za 
rozwiązane,

I Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianujć ug  adw. dr. Woj­
ciecha Slączkg w Sanoku.

Sąd okręg.iWy, Oddział IV.
Sanrk, 10 ezerwci 1920, .'78531

T. 41/20 (5). Wdrożenie postępowaniu 
eelsM uznania za zmarł ego, Kość Szymotoiń- 
czuk s jn  Onufrego, urodionj 8 czerwca 1888 
w Dzunwie po w. Smstyn, ożemtny c l  13 
czerwca 19L4 z Marją Nastiuk, odszedł w 
sierpnia 1914 z 8 pu ń.sm ułanów na wojnę 
i me daje naL u życia. Wenie zaprzysiężo­
nych zeznań Ir,ana P&łahnvja i Wasyla Fe 
dorasiciuka, został Kość Sz^mowinczuk w 
lecie 1915 w bitwie z Moskalami koło wsi 
Tyszkowce pow. Hornu juka olłasukiem szra- 
pneia w brzuch ciężko ranny, świadek Pała- 
finij oddał go w ręce Bsnitafjusze.'i od tegc 
ct isu wtzelzi ślad po nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmi irci * 
irjrśl § 24 L 3 u, c, i § 1 ustawy z d. 31 
mai ca 1918 Nr, 12o Dz. p. p., wdraża sig 
na wniosek S efana Symowincsuza postępo­
wanie, celem uznania zaginionego aa zmar­
łego i ogłasza sig wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub kura 
torowi p, dr. Erdheimcwi w ZaełLtewie,

Kostia Symowinauka syna Onufrego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionymi 
sądem stawił sig, lub w inny sposób dał znać 
osobie. Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia 
tego edyktu sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie a uznaniu za zmarłego.

$ąd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, 14 czerwca 1920, (7416)

X, V, 2*3,19 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Jajiób Dul 
syn Antoniego, urodzony w Wilczej wolt, 
zamieszkały w Lask >ch, wnęty w czasie mo­
bilizacji do woj&aa, wyruszył w pole na front 
rosyjski i od wtześ^ia 1914 nie daje znaku 
życia o sobie Wedle zeznań świadka Adama 
Pistewa, miał Jnkób Dul pizebyttać w nie­
woli na Syberji i miał być cborym na czer­
wonkę,

Gdy zatem można przyjąć, źe zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 1 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u . p,t zarządza sig /z  wniosek An­
ny z Marutow Dulowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza sig wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Bądowi albo p, dr. 
Fróhlichowi, adwokatowi w Bzeszowie, któ 
rego ustinawia sig kuratorem, a zarazem 
obrońcą i  >iązku małżeńskiego,

Jakóba Dilla wzywa sig, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w tartj sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 10 października 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za znmłego,

Sąd okręgowy Oddział V,
fizeszów, 10 marca 19*0.

T. 205/19 (5). Downik Płatków syn 
Jana, rolnik rz. kar., urodtony 2 sierpnia 
1885 w Toustobabath, tamie zamieszkały, 
ożeniony 19 listopada 1909 z Bo.saiją z Ku- 
dryńskieh, służył w ostatniej wojnie auetrja- 
ekiei w wojsku t»nf jackiem od sierpnia 
1914, a w czerweti 1016 brał udział w wzl-

].~.;h na Bukowinie w czasie ofeniywy Bru- 
siłowa, Oti tego czasu nie n a  wiadomości 
żadnych ani od niego, ani o nim, a według 
niesprawdzonych pogłosek miał nawet rginąć.

Na wniosek więc tony wdraża sig »o- 
stgpowasie celem uznania go za zmarłego, a 
małżeństwa jego za rozwiązane, ust mawiając 
obrońcą węzła małżeńskiego adw. dr. Schitz- 
la r Brssiąnach. Ktoby miał o nim wiado­
mość, winien donieść sądowi do dnia 15 
grudria 1920 a on sam ewentualnie do dnia 
tego zgłosić sig w 6ądz;e, lub w inny spo­
sób dać rnać o sobie sądowi. Po tym dniu 
rozstrzygnie sąd w sprawie stanowczo nz 
Wo.. rek aohowuy.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
,Brzeż*iny, 11 maja 1920, '6434)

T. T. 40/20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia ct am uznania i t  zm^ ego. Bł * j Ba­
ryła syn Jakóba, urodź. 30 styćińła 1876 w 
Budach, mąż Ag«ieśzki z Lepów, powołany 
do służby wo jakowej przy 90 pp, brał udziai 
w waifcfech pod Przemyślem, a w r. 1915 na 
froncie włorktm, zirąd ostatnią wiadomość 
przoslił dnia 14 listopada 1915 i od tego 
też czasu żadnego znaku życia o sobie nie 
daje,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
w."unki nstiwowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 uctawy z dnia 31 marca 1918 
Ds. u. p. N;. 128, przeto wdraża Big na 
prośbg żony jego Agnieszki z Lepów Bary­
towej postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
sig wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, lub p. dr. Buehowi, 
adwokatowi w Bzeszowie, którego ustanawia 
sig kuratorem, a zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego,

Błażeja Earyły z 25 listopada 1906 
wzywa Big, aby stawił sig przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dnin 1 października 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
aznoniu za zmariegu,

Sąd okręgowy Oddział V,
Bzeszów, 13 marca 1920. (6156)

T. IV, 5/20 (3). Zunądzeaie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Michał 
Tomasik ze Sarnowie, urod cny w r. 1864, 
Wjrjechał w r. 1893 w celach zarobkowych 
do Ameryki W rok wojny wyjechał za nim 
brat Piotr Tomasik i obaj pracowali raiłem 
do r. 1898. W r  1898 Piotr Tomasik po­
wrócił do krajn, zaś Michał Tomasik pozo­
stał nadal w Ameryce, jednak od tego czasn 
nie pisał już więcej do brata Piotra Toma­
sika i wogóle odtąd nie dał o sobie żadnej 
wiadomości. Od Piotra Badły dowiedział sig 
Piotr Tomasik, że Badło dostał list z Ame­
ryki od znajomych z wiadomością, że Michał 
Tomasik umarł.

Gdy zatem przyjąć nalefy, żc zachodzi 
natawowe domniemanie z § 24 ust. cyw. i 
§ 1 ces. rosp. i  12 października 1914 Nr, 
276 Dz. p, p , .rzeto wdraża sig na prośbg 
Piotra Tounsika, biata zaginionego postępo­
wanie, ceiem uznania za zmarłego, zagi­
nionego. Wydaje sig przeto ogólne wezwa­
nie, aDy udzielono sądowi lnb kuratorowi p. 
dr. Władysławowi Szrucikowi, adwokatowi 
w Tarnowie, wiadomości o powyi wymie­
nionym.

Michała Tomasika wzywa sig, aby przed 
n.iej wymienionym sądem stawił sig, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem^iyciu. Sąd 
tutejszy as ponowną ^prośbę po dniu 1 
kwietnia 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okrggobry, Oćdział IV,
Tarnów, 4 marca 1920, (7835 1 —S)

T. 148/20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia ceiem izsania za zmarłego. Teodor Wa- 
eylowski ayn Stacna i M arji, urodzony w 
Przyłbicach 1 lutego 1883, żołnierz 89 pp,

poledz w bitwie pod Bacławieami 2 li­
stopada 1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
trorunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl |  24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr 20 Ds. p, p. i § 5 usta­
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, p, p„ >a- 
rz*#*s sig na wniosek Katar>yny Wasylew- 
sluej postępowanie, calem uznania wymie­
cionej osoby za zmarłą, a zarazem o^esza

sżeby udzielono wiadomości o saginio- 
aym sądwwi, albo p. dr, Benjaminowi 
Sehwsrs&lki, adwokatowi W Fftfefflyślu, któ­
rego ńśta&awia sig kuracrem  i obrońcą wę­
zła małżeńskiego,

Teodor/ Waejlc flk iegą  wzywa rig, aby 
stawił sig przed tutejszym sąism  lab w Jmjt



#ktte ^  łM  ̂ 3 sobie, Po 6 miesięcznym 
Hd 0<* °S*o,*0Bli® w Gazecie Lwowskiej,
0 *iito | 010W11J* Prośl)ę orzeknie ostateesnie

J, Sąi okręgowy, O iasifł V,
7 czerwca 1880. (7089 3 - 1 )

Uj ^  195/20 (4), Zarządzenie postępowa 
J®!6® uznania za zmarłego, Stefan Py- 
wb Pilip urodzony w Bacowie 28 gru- 

Bj. *°89, gjn Piotra i Barbary, jako ioł 
* bit ^ ^P'» lutego 1915 brał udział

e w Karpatach i zaginął.
w  ' zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją

ustawowego stwierdzenia śmierei 
Ifi r § * ^77 ustBwy eyw. i ustawy z

. » J*4go  1883 Nr. 20 Dz. p, p, i § 5 ust. 
jj A Marca 1918 Dz, u, p. Nr, 128, zarządza 
w 0* wniosek ,Katarzyny Pilip poatępo- 

i hK*’ e“leiL wnania małteńitwa tegoż za- 
" t»a w ®ce°wie 17 listopada 1913 z Ka- 
r&J z M balów Pilip za rozwiązane, a za- 
wA01 ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
fin*?oatoćei o zaginionym sądowi albo p, dr. 
te3  *®®»wi, adwokatowi w Przemyślu, któ- 
»? ®Bt»aa.ria się kuratorem i obrońcą w§- 

Małżenskiego.

«UwiiStefwŁa P TlyP* wzywa się, aby
1 **1 się pisgg podpisanym sądem, łub w 

* sposób dał zaać o sobie. Po nskute-
o j*  V ®  uPlyw>0 6 miesięcznego czasokresu 
s,(j08*o«enia edyktu w Gazecie Lwowskiej 

*®ii* £C*0WI*‘ ?,ro^bę cjrseknia ostaterznit

Sąd okręgowy, Oddział V, 
f ,*«*yśl, 21 czerwca 1980, (7085 3 - 3 )

T. 160/28 (4). Zarządzenie postępowa- 
1 celem uznania za zmarłego. Iwan Kraw- 

^ys*ye syn Grzegorza iEufrozyny, nroizony 
atarztwie 8 września 1891, jako żołnierz 

w ?• strzeleów, miał paść na froncie rosyj- 
1 01 1 lub 2 listopada 1914,

Gdy zatem mętna przyjąć, te  zaistnieją 
ł ,  ■ a i*awewego stwierdzenia śmierci 

«ądsa *i? na wniosek Grzegorza Kraw- 
yszyna postępewanie celem uznania wymie- 

L,0By 11 *™arłą, a zarazem egłaaza 
ę ażeby udzielono wiadomości e zaginio- 
ym sądowi alt 0 p, dr. Eisnerowi, adwoka­

towi w rawujśln, którego uetocawia się ku­
ratorem. *

Iwap,a Krawcsyasyna syna Grzegorza i
Eufrosyny wzywa się, aby stawił się prsed
Podpifiagyja sądem Inb w iany sposób dał 
znać e esbie, Po sześciomiesięcznym okre- 
sie od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, 
Sąi »» poŁswią prsśbę erzeksin ostateenić
* Wniosku,

Sąi okręgowy, Oddział V,
^ w sy ś l, 14 cserwea 1820, (7083 8- 8)

T, IV. 2018(8 ). Wdrożenie postępowa- 
**  celem uznani* z# zmarłego. Zarzysiężo- 
~eMi zeznaniami świadków Katarzyny Dragan, 
'B drje ja  R .adczuka, Jana W areholaka, 
®a*ji Wojn i, Pawła Hragana i Jaaa  T«- 
Plaka stwierdzonej* zostało, ie  Anna i  Kar- 
®*Biewiciów Kopcsakowa urod ona w Wró­
ż k o  króieAs im 16 wrześma 1869 wraz z 
w ‘̂ ą  K atan  uą urodzoną 19 grudnia 1906 
4 powodu w/psdr.ów wej ncych wyemigro- 
* ały w roku 1915 do Rosji i tam m arły ,
* to K atany-ia Kopczak w okolicy Charkowa

folwarku Aleksiejówks w czasie żn>w 
zaś A . s Kopezak na wiosnę 1917 £.a 

^Iwarjru Je -.aleaika pod Ż /tom lanea
Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 

^Biunki ustaw, wegu domniemania śmierci
*  “ yśl § 24 u. o., przeto wdr*ia się na 
Prośbę Michała Kar.zniewicsa i towarzyszy 
postępowanie, cek® um&B.ia wymienionej 
°»oby ib zwabią, a zarzz.m ogłasza się ws­
ia n ie ,  aby udzielona wiadomości o toijinic- 
ftJih  sądowi lub p. adwokatowi dr. Gabry 
®*0W8?iemu w Jaśls, którego ustanawia się 
Bkratoiem.

Po dniu 1 września 1920 r. ?ąd ai 
)°fco«Ky wniosek orzeknie ostatecznie o 
***hs iiu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
J»8łe, 26 kwietnia 1920, (7781 3 - 3 )

T. 123/20 (3). Wdrożenie postępowa 
_u selem uznania za zmarłego, Dycmzy 
Iłerzawski syn Bazrlego i Anastazji, uro- 
dzoij w Miżyńcu 25 marca 1868, zajęty do 
ł obói przymusowych do Gersdorfu, w lutym 
l 9 i 5 zachorował i w szpitalu wojskowym 
btiał piflrzić,

Gdy zatem moina przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
ćmierei po myśli jj 24 \ 277 u. c. i ust. z 
ó»ia 16 lutego 1388 Ds, p. p. Nr, 20 i § 5 
Ustawy z 81 marca 1918, przeto wdraża się 
ba prośbę M ch»ł» Derzowskiego postępowa 
hie, celem uznan a wymienionego za zmsr
* g.“. a zur&zem ogłasza się wenwaniu, aby 
bd&Mono wUdomości o zaginionym sądowi

lub p, dr, Gottliebowi, adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem,

Dyoaizegi Derzewskisgo w ztos się, 
łby przed siiej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny ayosób uwiadomił o sw?m 
życiu. Po 6 miesięcznym okresie od ogło 
ssreiBis w Gazecie, sąd aa ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 26 maja 1920, (7086 3 —3)

T, 197/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Chmura w Pawłosiowie, żołnierz 90 pp, w 
jesieni 1916 r. na froncie rumuńskim został 
rannym i nie daje wiadomtśei.

Gdy zatem można priyjąć, ie zaistnie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl f  24 i 277 ustawy cyw. i usta­
wy * 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p, u, 
zarządza się m.i wniosek Anny Chmura po­
stępowanie, eelem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem o g łin a  się, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
*lso pinu dr. Smutnemu, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońrą węzła małżeńskiego,

Stanisława Chmurę wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po 6 mie­
sięcznym czasokresie, od ogłoszeniu w Gazecie 
Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 11 czerwca 1920, (7090 2—3)

T. 218/20. Zarządzenie postępowania ee 
em uznania <a zmarłego, Iwan Stpak syn 
M kołajs i Murji, urodzony w Krównikach r. 
1883, jako żołnierz 10 pp., ranny w bitwie 
zmarł w Wiedniu w stpitaU z pośzątkiem r. 
1915,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci r  
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i ust*,wy z 1C 
lutego 1883 Nr. 20 i z 81 marca 1918 Di. 
p. p. Nr. 128, zarządza się na wniosek Emilji 
Sspik postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą i uznania małżeń­
stw* tegoż, zawartego w Krównikach 2 czerw­
ca 1909 z Em-lją s Mykietów Stpakową za 
rozwiązane, l J im e m  ogłasza się wezwanie, 
*ieby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p - dr Błaiowskiessu, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem i brońcą węsłi małżeńskiego.

Iwana Sipaka wzywa się, aby stawił 
się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po betskuiec*u;m 
upływie sześciomiesięcznego etasokresu od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o wnio­
sku.

Bąd okręgowy, Oddział Y,

Przemyśl, 23 czerwca 1920, (7091 2—3)

Firny.
Firm, 56/19 Stow, II, 188 Zmiaay do­

tyczące fi,my j ,ż wpisanej. Dnia 10 grndnia 
1919 przy firmie: Brzmienie Spółka Ostcsę- 
dnośei i poiyctek w Lutnej stowarzysieaie 
zarejestrowane z niaogranicitną porę&ą. Sie­
dziba: L żia. Wpisaao w rejestrze następu 
jące zmiany: członkowi zarządu wystąpili 
Piotr Brach, Toman ćwiklik, Józef Cieśla.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 24 maja 1919. (1024)

L Firm. 1177 Stow, II. 181. Wykre­
ślenie fi,my. Dnia 81 grudnia 1919 wykrc 
ślono w rejestrze wskutek ukończenia likwi­
dacji. Siedziba firmy: Lwó*. Brzmienie fir­
my: Bank parcelscyjny, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką w likwi­
dacji we Lwouie.
Sąd okręgo%> jako hznilowy Oddział IV,

Lwów, d, 31 grudnia 1919. (6866)

Firm. 117/19, Stow, III. 869. Zmiany 
dotyczące ficmy już wpisanej. Brzmienie: 
TuwarzystW/ ekonomiczne fnnkcjonarjuizy 
państwowych Bt«w*rzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Krośn.e. Wpisano 
w rejestrze następujące zmiany: Ciłonek 
Piotr Nowak wystąpił, Członek wybrany: 
Eugeniusz Huffman w Kr ośuie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27 września 1919, (1023)

Firm. 3—9/18 Stow, I, t / l ,  Wpis fir­
my Stowarzyszęsia zarobkowo-gospodarskie­
go Do rejestn  stowarzyszeń wpisano dnia 
11 jfażdzieinika 1918. O^idok stowarzysze­
n i :  miasto Borszczów. F.rma zwuuzyt: 
IIoBixoBft rocno^apoiso ToproBe*»Ha Cnwum,

Siskij Hospodar stow, zarojestr, z obm. por. 
w Borssezewi, Data statutu: Borazezew 19 
lutoho 1918. Predmet 9idpryjem'twA ie: 
Bjsołuazyt? hospodarski syły swojich czł«»iw 
dlz ich dobrobytu. Do perewedenia seji cily 
bude stowarysienie: a) żakupowaty łysze i 
wykluezao dla swojich ezłeaiw prcdmety 
potribni w ich rilnim promysłowim i domz- 
szstim hoipodarstwi ta sbuwaty ich ::iluo 
ho i promy8łowoho hospodarstwa, b) uder- 
iuwsty potribni do seho- składy i maszyno­
wi urjedzenia dla swoich cułeniw, Oias istno- 
wsnia neobmeizenyj. Dyrekcje Uprawa etow, 
skłaśaje sia z troeh czieaiw, osnowatelai 
aishslni zbc y widbuwszy sia 19 latoho 1918 
wybrały perszu upraniu stow, z otsych troch 
ezleniw: 1 Josyf Szarkowskyj dyrektor ban 
ku w Borsieiewi sprawnyk, 2, Iwan Kro 
czak (syn Nykoły) ^łastytel resUo-ty w 
Borszezowi kasjer, 3. Mych&jło WyBznio- 
wskyi włastytel realnosty w Borszczeni k*y- 
howodec, Pidpys firmy: P ii fi moju stow. 
umiszczeai budyt pidpysy dwóch esłen w 
uprawy i se je usłowiem wainosty zibo-
wiezań stow. Ohołoszenie ricznoho zwiiu
rachnnkowoho zsmknenia i bilansu nastu-
pyt wyłożeniem tohoi do perehladu w lo-1
kały stow. w reesyney na wiEim duiw pred 
zabelnymy zborami. O iowis icien e skłykania 
zahalnych zboru/ i wyłożenia do perehlidu 
ricznoho swśt i, rachunkiw i bilansu doko­
nuje sia po mysły § 46 statute. Wsiąki yn- 
szi opowisiczenia i zawidomłesia do ciłeniw 
stow. wychodyt wid epjawy, budet pidpy- 
suwani sposobom podanym § 82 seho sta- 
tuta ta bsdat pmissezuwani na pryznacze- 
nij na se tsbłyci na lękały stow. abo w 
odnlj z lwiwsky?h czasopysej, jaku oznaczyt 
Nadzyrajucza 'ii da, Widwiezatelnist: Ko idy j 
człen widpowidaje swojim udiłom a kromi 
toho dalszoji do try razowoji wyssty zaja- 
włenoho udiłu,

Sud okrainyj widd, II,
Ozoitkiw, dnia 10 weresnia 1918, (873)

Firm. 128/19/Stow. IV. 196, Wpis sto 
warzyszenia, Do rejestre storarzjssenia wpi­
sano : Siedziba atowarzyszenia Bzepnik Strzy­
żewski, Brzmienie firmy: Towarzystwo spo­
żywcze „Konsunt" w Rzepienniku Strzyżew­
skim, Stowarzyszanie zarejestrowane z egn- 
niczoną od|owiedsi&lnośńą. Celem stowarzy­
szenia jest nabywanie wszelkich artykułów 
spożywczych użytku domowego, tudzież sprse- 
d ił tychże ez|oikom stowarzyszenia. Statut 
z 27 sierpnia 1919. Udział wynosi 50 kor 
Każdy c słonek odpowiada swcim udziałem i 
dalszą kwetą w stosunku do deklarowanych 
udziałów. Ogłoszenia następują przez ofhso- 
wsnio w lokslu sklepowym i publicznie na 
budynku, w którym mieści się ten lokal. 
Zarząd składa się z 3 csłeapów. Ctłenkami 
zarządu są: S. Chaim Rosntsr Elias Schmel 
zer, 8aruah Kopito, Podpis firmy: Brzmienie 
firmy podpisywać będą wspólnie dwaj etłon 
zowie zarządu w ten sposób, ie  pod firmą 
8tewarayszenia umieszczą własnoręcznie swe 
podpisy.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 20 września 1919, (1197)

Firm, 1471/19/OMz. A, II. 251. Zmiaay 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych, Sindziba firmy: Kraków, Brzmienie 
fi my: Jos, J. Leinkauf. Prokurę Bernarda 
Grossa wykreślono. Dzień wpisu: 8 stycznia 
1920 r.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddiiit II.

Kraków, dnia 8 stycznia 1920. (1229)

Firm. 8/20/S'ow. I. 218, Wpis firmy 
stowmyszenia zarobkowego i gospodarcze 
go. Siedziba stowarzyszenia: Zagórz. Brzmie­
nie firmy: Współdzislne sitiwmyssenie pra­
cowników sekcji konserwacji P. K, P. „Je­
dność" w Zagórza stowarzyszenie zarejestro­
wane s ograniczoną poręką. Data Btatuiu: 
11 stycznia 1920 r. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Nabywanie i dostarczanie ctłonkom 
artykułów spożywczych i gospodarczych. Czas 
trwania: neograniezony. Dyrekcja: Antoni 
Lang, inżynier kolejowy, Frano szek Małe­
cki, kolejomutrz, Ludwik Szwbd, pomocnik 
kancelaryjny wszyscy w Zagórzu, Podpis fir­
my (F. Z.) Pod wyciśniętą stampilją brzmię 
nie fi * my — podpisy dwóch członków dy- 
rekcji. Ogłoszenia są nsknteezniano przez wy- 
wi^Bzenie w lokalu stowarzyszenia lub dorę­
czane członkiem listami poleconymi. Udziały 
czljaków 150 koron. Odpowiedź lalność: ds 
wysokości podwójnej kwoty udiiałów. Data 
wp s u : 3 lutego 1920,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Sanok, dnia 3 lutego 1920, (1148)

Firm. 6/20/Beg. A, 26, Wpis do re 
jestru handlowego firmy kupca pojedyncze­
go. Nzleży wpisać do rejustru usndłowego 
dla firm pojedyńczych. Siadzibz flr*y: Stryj, 
Brzmienie firmy: Michała Ka,zu wdowa po 
niemiecka „Mich&el Kztz Witwe". Prz^dmi t 

l piZfiddiębioratwa: Paemy ł  wyrobu farbai

do bielizny i ptsty do bucików. Właściciel 
I) Ohana Katz w Stryju. Dzień wpisu 28 

stycznia 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, OISsi*ł IV

Stryj, dnia 27 stycznia 1920. (1113)

Firm. 134/20. Ogłoszenie, W roku 1920 
ogłaszane będą wpisy do rejsstra handlawe- 
g wymienionego niżej sadu w czasopism eh 
Gageta Lwowska i Fraegląd prawa i admi* 
s istracji, — wyisy zaś do rejestru sto larzy- 
sz*ń zarób, i gosp. tylko w czasopiśmie Ga- 
eeta Lwowska.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, dnia 3 lutego 1920. (1138)

Firm, 103/19,/Stow. I. 136. Wpis Sto­
warzyszenia Brzmienie: Towarzystwo zalicz­
kowe w Dukli, Stowarzyszenie carejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką. Członkiem dyrekcji 
wybrano ponownie Seweryna Gołębiowskie­
go na d&lsze trzylscie.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 6 września 1919, (1101)

Firm, 141, 142/19/RBj O 114, Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Brzmienie: Fa­
bryka szkła spółka z ogrsniczonę odpowie­
dzialnością w Krośnie, Siedziba: Krosno. 
Wpisano w rejestrze następujące zmiany: 
Zawiadowca Juliusz Bruno wystąpił na pod­
stawia uchwały walnego zgromadzenia z dnia 
6 yażdzie nika 1911 LR, 3773. Kapitał za- 
kłidawy podwyiszeno o kwotę 890.000 kor. 
t, j. do wysokości 1,259.000 kor, a na po­
czet podwyższonego kopitatu złożono w go- 
tówee 222 500 ker. czyli łącznie z poprze­
dnią wkładką ogółem kwotę 850.000 kor,

Sąd okręgewy. Oddział IV,
Jasło, dnia 15 listopada 1919, (1100)

Firm. 148/l?/Stow. IV, 236, Wpis 
Stowarzjrszenia. Siedziba Stowarzyszenia Brzo­
stek. Brzmienie firmy: Składnica Kół k rol­
niczy ih  w Brzostku Scowerzyszenie sarestro- 
wsne z ograniczoną odpowiedzialnością. Sto­
warzyszenie ma na celu podniesienie dobro- • 
bytu swych ezłosków przez zakupno. maga­
zynowanie, orsz sprzedaż tow.irów spożyw­
czych, artykułów domowego i gospodarskie­
go zayptriebjwaRia prodiiktórr roltych i wy­
robów priemysłowych. Zakupno i sprzedaż 
może się odbywać sposobem komisowym lub 
n* rachunek Stowarzyszenia, 8 a t i t x  9 sier­
pnia 19(9, Udtiał wynogi 25 koron Każdy 
członek, odpowiada swoim udziałem i dwu­
krotną kwotą udziału, Ogics lenia następują 
prze: obwieszczenie w Frzewodniku lółek 
rolniczych. Z sn td  składa się z 5 członków, 
Osłonkami zarządu e i:  S:ybi.t A td zej Jm , 
Trac łowski Stefan, Kolbusz Wojciech, Mu-
s ał Erneit,  S irbist Józef. Podpis firmy:
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie 
dyrektorowie w ten sposób, że pod wypisa­
ną lub wyciśniętą firmą Stowarrjsznnia u- 
m.eszczą sve podpisy,

Sąd okręgewy. Oddział IV,
Jasło, dnia 8 grudnia 1919, (1099)

Firm. 126/19 Stow. IV 218. Wp^s sto­
warzyszenia. Siedziba stowarzyszeoia: Jasło, 
Brzmień e firny: Zjednoczenie kuj eckie dla 
zskajiU towarów „Jeska" stew. zarej. z ogr, 
odpow. w Jaśle, Gilem tego stawarzysieaią 
jest: l )  popieranie zarobkowych interesów 
swoich ezłonkow pnez wspólne ztkupno i 
sprzedaż towarów, Drowadzasie handlu tymi 
towarami, tworzenie składów towarowych i 
miejsc sprzedaży, urządzenie transportów i 
rozwozu towarów, obejmowanie do rozdziału 
i sprzedaży tiwcrów gospodaretych przez 
czynniki publiczne i wspólne nabywanie ar­
tykułów jrcmjenictycbi do sprzedaży towa­
rów, b) utworse&ie. zakufywŁoie lub dzier- 
żiwieu e wspólnych przedsiębiorstw produ- 
koyinyeh dla wytwarzania, sirzeróbki, lub 
ustiachetnle&ia towarów, o) układacie i prza- 
stszsganis jednoltych norm przy takupsia 
sprzedaży, kredytowasin oraz obliczaniu zy­
sków przez członków Zjedno^ e tia, d) obrona 
interesów zawodow] sh członków przed wła­
dzami publiczuerni oraz wobec przymuso­
wych organitaeyj obrotu towarami. Działsl- 
ność Zjednoczenia ograniczona jest wyłącznie 
do członków, Czas tnrąnia tego etowa­
rzyszenia jsrt nieograniczony (§ 1 statutu), 
Członkami dyrekcji wybrani zositii następu­
jący członkowie: 1. Benjamin Kr«mer, ku­
piec w Jaśls, dyrektor kierujący, 2, Hirsch 
Baumring, kupiec w Jaśle, sastęica dyrektora 
kierującego, 3. Markus Kzrpf, kupiec w Ja ­
śle, 4, Mojżesz T; uhenfcld kupiaa w Krośnie,
5. Hirsch Kampf kupiec w Sanoku, zastępca­
mi zaś członków dyrekcji wybranymi zostali: 
a) Msndel KtUslIer, kupiec w Jaśie, b) Iser 
S tlbem*& knptec w Sanoku. Ogłojzes a s« 
strony stowarzyszenia uskuteez&itne bjdą za- 
pomocą pokcoaych pisemnych zawiadomień 
członków Zjednoczeni*, ponadto w sprawaeh 
zwołania walnego zgromadzenia przez przy- 
o cie ogłoszenia aa drzwiach wchodowyeh 
kaaeelarji ZjedniCtenta kupie*k>ago dla za-



kupu townór *r „Jcska" stów. * ogr. poręką 
w Jaśle Udsiał wynosi 5.000 kor. Odpowie­
dzialność członków stowarzyszenia jest ogra­
niczoną, a ka*ż?y esłonak odpowiada nic talko 
wpł«eo»ym urŁ isłm  względnie udziałami, 
ale jessike dłuisą kwotą, d;shod*ą«ą do 'je­
dnokrotnej wysokości udziałów, a to pasz  
»riec:sg jeszse jednego roku po utracie 
praw członka stosownie do § 76 i 78 ust. 
o stow. (§ 5 L, 4 statutu), stowarzyszenie 
podpisuje firmę w tea ssoaób, ie pod stó­
wami napisaaemi lub pieczęcią wyciśniętemi 
a bT*ra?eai‘c firraty wyraiającemi dyrektor kie 
rający, a w razie jego stałej prssszkody sa- 
stęp ca dyrektora kicrającego, oraz ii eden 
a członków dyrekcji umieszczą swe podpisy.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Jas-o, data 13 września 1919. (943)

Firm. 204/19 Sto w: IV. 150. Wpis sto­
warzyszenia. Wpisano «'o rejestru stowany- 
szeń dnia 18 września 1919 r. Siedziba sto­
warzyszenia: Kocierz ad Bychwałd (sąd po­
wiatowy Żywice). Brzmienie firmy; Lud'-we 
stow?ri-y zeai« spożywcze w Koc e ad By­
chwałd siow«iaysz8n:e zarejestrowane z ogra­
niczoną porębą.'Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Dostarczacie środków żywności części ubriń, 
artykułów gospodarstwa domowego i wogóie 
towarów wielkiego rodzaju przes it-kupno, 
wytwarzania, lob przerabianie, oraz dostar­
czanie tychże towarów członkom za gotówkę. 
Umowa stowarzyszenia (statut) z 22 c?e:wca 
1919 r. Udział wynosi 30 koro* i jest płatny 
prz*-wstąpieniu. Każdy csłonck odpowiada 
swoim udziałem i jeszcze dalszą kwotą 30 
koron. Ogłoszenia następują przez przybicie 
ich na tablicy ogłoszeń w lokalu strwarzy- 
szenia. Zarząd s t ł a ia  sie z 3 członków. — 
Członkami zarządu sa: Franciszek Baehwał, 
w Kocierzu ad Byeh**łd Nr. 10, jako prze­
wodniczący, Jan Baehwał w Koci er; u ad 
Moszczanica Nr. 3 jako kasier i Józef Ka­
miński w Kocierzu ad Bychwałd Nr. 27 jako 
kontrolo?, gospodarze. Uprawniony do za­
stępstwa stowarzyszenia jest ssm d . Podpis 
firmy: pod wyciśniętą stampilją firmy stowa­
rzyszeni* p: dpisuje.2 ezLnków zarządu swoje 
nazwiska.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II. 
Wadowice, dnia 13 września 1919. (942)

Firm, 804/Stow. IJ, 14 Zmiany i do­
datki do wpisanych jut firm stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowycb i gospodarczych. Siedziba Sioni, 
rzyszenia: Lwów. Brzmienie firm y: Krajowe 
Towarzystwo zaliczkowe urzędników, stowa­
rzyszenie zarejestrowane % nieograniczoną po- 
ręką. Członkowie Dyrekcji: Dyrektorami: 1 
Eugeniusz JPisroiyń ki i 2. dr. Franciszek 
S ws. Zistęscami dyrektorów: 1, Sttnisław 
Lenczorski, Badca Sądu kraj, wyż. we Lwo­
wie, 2 Walery St us kie wic*, star. rewidęnt 
Gal. Kasy Oszczędności i S T« <eu«a Zagór­
ski, star. radca rach Namiestnictwa. Data 
wpisu: 24 pażSsieraika 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, ćt. 18 października 1919. (1057)

Firm, 668/lP/Stow, VI, 209. Wpis sto­
warzyszenia. D j rejestru stowarzyczcń wpi­
sano dnia 20 września 1919. Siedziba stowa­
rzyszenia: L w ót. Brzwienie firmy: „Konsam 
Janowski we Lwowie. Stow*nys*?nis sareje 
strowsie z ograniczoną poręką. Czas trwasis: 
nioogr&nicsoay. C l: Żądaniem stowarzyszenia 
jest dostarczanie członkom drogą cząstkowej 
sprzedaży wszelkich artykułów użytkowych

nabytych hurtownie lub wytworzonych we 
własnym zarządzie, S.atut z 26 sierpn.a 1919. 
Udział wynosi 50 ker, (pięćdziesiąt koron). 
Każdy członek odpowiada swoim u dziś Jem 
i. dwukrotną kwotą udziału. Ogłoszenia na 
ót pują prze? umieszczenie w jednym a dziep- 
sików, przea Bidę Nsdaorcsą do te#1*? celu 
Przeznaczonym. Dyrekcja składa się z 2 człon­
ków i 2 zastępców. Csłoniami Dyrekcji są: 
Jan Langier, właściciel fabryki we Lwowie, 
przy ul. Janowskiej 81 i Eduard Gorączko, 
emeryt kolejowy we Lwowie ul. Bema 21, 
Zastępcami s ą : Józef Mayeriag, st. sekretarz 
pocztowy we Lwowie ul. Jazowska 88 i Le 
osarl Solecki, kup ee we Lwowie ul. Jazo­
wska 61. Uprawnieni do zastępstwa: Dyre 
keja. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisy­
wać będą wspólnie dwaj członkowie Dyre­
kcji i jeden zas ę-ca.

u dział* n r jeszcze kwotą równającą się wyso­
kości zdeklarowanych udziałów a odpowie­
dzialność ta trwa jctscze rok po uąły^ie ro­
ku administracyjnego, w któ -ym przesiał być 
c-i-nk em stowarzyszenia. Data wpisu 20 gru­
d k a  1919.

Sął okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 19 grudnia 1919, (1045)

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 września 1919. (1055)

F irn . 829/Bg. A. II. 218, Wpis firmy
fjbj-adyńesei. Do rejestru wpisaao dnia 6 
*top«da 1919. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Adolf Feder, hartowny handel to­
warami kolonialnymi, ziemiopłodami i towa­
rami w zakres tychże wchodzącymi, Przed- 
saiot przedsiębiorstwa jak brzmienie fi-my. 
Posiadacz Adolf Feder, kupie; we Kwowie, 
ul, Gródecka 24,

Firm. 73/19/Stow. IV. 138, Wpis sto 
w&riyszenta: Brzostek. Brzmienie firny : 
Spółka hodowców drobiu w Br :ostku. Stow. 
zs;ei, z o«tr. odpowiedzialnością. Celem spółki 
jest wspólne spieniężenie jaj i drobiu jakoteż 

I wywieranie wpływu na podniesieniu chowu 
drobiu i produkcję jaj. Statut z 18 maja 1919. 
Ulział wynosi 10 kor. Każdy członek odpo­
wiada swoim udziałem i dalszą kwotą aż do 
wysokości deklarowanych udziałów. Ogłosze­
nia następują przez ogłoszenie przed loka 
le® spółki lub przez umieszczenie w „Osa 
aopiśmie dla spółek rolniczych", Zarząd skła­
da się z 4 członków. Członkami zarządu tą : 
Józef Michalski, Andrej  J  n Szybist, Stefan 
Traciłowsr, Le»a Szybowicz. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie 
dwaj członkowie zarządu w tan sposób, że pod 
odciskiem firmy kładą swe własnoręczne 
podpisy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. IV.
Lwów, dnia listopada 1919. (1056)

Firm, 1.2/20 Beg, A 10. Zmiany i do 
datki odnosząca się do wpis&aych już w re ­
jestrze handlowym firm kupców pojedyńccycb. 
Do rejestru oddział A należy wciągaąć co 
następuje: Siedzibo firmy: Stryj. Brzmieaie 
firmy: Jos G. Heiber. Prokurę udzielono: 
Eljaszowi Heiberewi w Stryju i firmę będzie 
podpieywał w ten sposób, ie pod pieczęcią 
wyciśniętem lub przez kogobądź wypiiatam 
brzmieniem firmy podpisze „  p. E, Heiber", 
zaroem  wykreśli się prokurę udzieloną do­
tychczasowemu prokurzyście p. Emilowi Bo- 
senbaumowi. Dzień wpisu 6 mzroa 1920,

Sąd okręgowy jako h and l. Oddział IV.
Stryj, dnia 4 marca 1920. (2197)

Firm. 68/19, Stow. I  245. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar«z»g». 
N.leży wpisać do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Jaśliska. Br*»” ie ii® firmy: Związek 
koasmrentow, stow. zarej. z ogran. porę* •>, 
Data statutu: Bymaaów 14 linca 1919. 
Pnodmiot przedsiębiorstwa: ułatwianie człsn- 
kc b nabywania artyków żywności oraz wszel­
kich artykułów potrzebnych w gospodarstwie 
przez a) wska ;yw*nie źródeł podaży, b) bez­
pośrednią sprzedaż we własnych składnicach, 
Cras trwaaia stowarzyszenia jest nieograni­
czony. Dyrekcja: składa się z trzech człon­
ków wybranych przez walna zgromadzenie 
na 3 lata, a których wybrani zostali Abra­
ham Willaer, Leiser Dym i Mozes Natan 
Leiser, wszyscy kstpsy z Jaślisk. Podpis fir­
my uakuie zniają dwaj człoskowie dyrekcji 
ktadąc podpisy swe pod nazwą stowarzysze­
nia lub jeden członek dyrekcji i osoba do 
tego upoważniona z dodatkiem określającym 
jej charakter. Owłosienia zawiadomienia oraz 
dokumenta przeznaczone do wiadomości człon­
ków mają być firmewo podpisane i ogłoszone 
publicznymi afiszami w JaśHs&sch. Udoiaiy 
członków: wynoszą 50 koron, Odpewiedaiai- 
kość: Każdy członek odpowiada za zobowią­
z a n i  stowarzyszenia oprócz deklarowanymi

Sąd okręgowy. Oddział V.
J»sło, dnia 12 lipca 1919. (1042)

Firm. 129/19 Bg. B I. 5 Zmiany doty­
czące firny już wpie:nej. Brzmienie: Bs«fk 
Przemysłowy dla Królestwa Galicji i Lodo­
merii z Wieikiem Księstwem Krakowskie® 
we Lwowie, fllje w Krośnie. Wpisano w re 
'estrze następujące zmiany: Zastępca dyre­
ktora zamianowany dr. Foltas Merunawics 
we Lwowie.

Sąd okręgowy, Oddztał IV.
Jasło, dnia 15 listopada 1919. (1027)

Firm. 444, Stow, VI. 161. Zmiany do- 
<y«zą;e firmy już wpisanej. Dnia 12 kwie­
tnia 1920 prsy firmie. Brzmienie: Stowa­
rzyszenie producentów skór surowych, łoju, 
szczeci i krwi zwierzęcych stow. zarej. z ogr- 
poręką. Siedziba: Lwów. Wpisano w reje­
strze następuiące zmiany: Na walnem zgro­
madzeniu odbitem dnia 27 marca 1920 u- 
chwalono zmiarę §§ 1, 4, 9, 10, 13, 18, 19 
i 28 statutu w brzmieniu jak cdpia protokołu 
przechowany w zbiorze załączck,

okręgowy jato h .u d c ^ ,  -^Oddział IV
Lwów, dnia 6 kwietnia 1920. (6S61)

Firm. 154 i 304 Sp. I. 2$. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Dnia 5 marca 
1920 przy firmie. Brzmienie: Fdja austrja- 
ckiego Zakładu kredytowego dla handlu i 
nrsemysłu we Lwowie. Siedzib*: Wiedeń 
filja Lwów wpisano w rejestrze następujące 
zmiany: Prokurzysta E » il Kalter zmarł. Za 
mianowani zostali: dr. Jótef Hslperr za­
stępcą dyrektora, Prokurzystami Byszard Ku- 
bitzky, Fryderyk Suchysław, Henryk T> n- 
czy* i Józef Atlas z prawem podpisywania 
firmy.

Sąd okręgowy j. handlowy OdM sł IV. 
Lwów, dnia 4 marca 1920. (6862)

Firm. 207/20. Bg A. II, 279. Wpis 
jawnej spółki hłndlo^ej Do rejestru wpisa­
no dnia 15 marca 1920. Siedziba fi rmy: 
Lwów. Brzmiące firmy: Przedsiębiorstwo 
transportowo spedycyjne Polon5a Kasprzycki

i Ska we Lwowie. Przedmiot prze 
stwa: uskutecznianie spedycyj wszelkiego 
rodzaju przesyłek w kraju i za granicą. ®s 
gazdowania i orhrena towarów i przepr®* 
'Wrtdsck miejscowych i zamiejscowych. Bę* 
daaj spółki: Jawns spółka handlowa c d i 
grudnia 1919. Spólsicy: 1. Ludwik Kas H*f 
c-ki prywatuy we Lwowie, 2. Józef Gerate*. 
feld b U!Zgdnik galic. Banku krajowego 
Lwowie ul. Zielona 52. Uprawnieni do 
stępstwa: *?ólnik Jósc-f Gerstcnf-ld i pfO' 
kurzfita W iitor Kaspraycki. Prokurę udzie- 
lono: W ktnrowi Kasprsyckiemu komisarze- 
wi targowemu rzeźni miejskiej wa Lwowk-
(Kampiana 9) p^d wyciśniętą pieciecią *

JozefbismienUm firmy podpisy spólnika 
GarsienMda i proisurzysty Wiktora KasprzJ' 
(jkicgs łącznia.

Sąd okręgowy jako handl., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 25 lutego 1920. (686?*

Firm. 209. Bg. A. II. 272. Wpis ja 
wnaj spółki handlowej. Do rejestru wsisaae 
ln-a 9 marca 1920. Siedziba firmy: LwóW< 
B zmienia fiimy: M, Kierski handel żelaza 
we Lwowie, Przedmiot przedsiębiorstw*! 
prowadzenie han^U żelaza. Bodzaj spółki: 
Ja^na spółka handlowa od 1 lipca 1919' 
Stólnicy: Grzegorz Kierski kupiec we Lwo* 
sia. Jen y  Kierski kupiec we Lwowie Mi' 
cb ilii. a z Kierskich Bucińska w Poznaniu- 
Spólnicy uyrawji. do zastępstwa Grzegorz 
Kierski i Jerzy Kierski, a to każdy z osobn*< 
Podpis firmy: Pud wpisasem lub wycśśsię- 
tem brzmień'em firmy podpis jednego ze 
spólnikćw do zastępstwa uprawnionych.
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Sąd okręgowy jako handl,, Oddnirł IV.
Lwów, dnia 25 lutego 1919, (0864)

Firm. 189. Bg, A. II. 262. Wpis j»* 
wnej sąółki handlowej Do rejestru wpisani) 
dn a 20 lutego 1920. S:edz<ba fiimy: Lwóz 
Bia®ienie firmy: Lorenz Strauss i 3k» 
P?sedm:ot przadsięb5or3twa: handel szczeci! 
i włosią Bodzaj Bpółki: Jawna spółka han 
dlowa od 1 lutego 1920, Spólnicy: Zygmunt 
Finkelste a Wybranowskiego 2j Moses Feid- 
mann Janowska 36, Józef Miser roete Lor 
rsnz Żółkiewska 96, Hersch Beer recte 
Strauss Żółkiewska 72 kurey we Lwowie i 
Leib Beer reete Stiauss kupiec w Zniesie­
nie. Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: 
wszyscy spólnicy kolleHywnie Podpić firmy 
pod brzmieniem firny umiesz %ą spólnief 
swoje podpisy Kollektywnie.
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Sąd okrygowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, fisia 16 lutega 1919, (6865 =
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Firm. 85/19 Stow. IV. 160. Wpis sto- 

w*rsy««enia. Brzmieaie firmy: Kossum ro- 
bctnicty w Frys*t*ku, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną od?owi*d*islnoscią 
Geiem *towarsyssenia jest zaopatrzenie swo­
ich członków w artykuły cofizieanego użytku. 
Statut z 30 czerw a 1919. Ud«i»ł wynosi 
25 ker. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dalszą sumą deklarowanych 
di.iałów Ogłcssenia następują przez obwie
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sączenie w lokalu stowarzyszenia, Zsrząń 
skłida się z 3 członków, Ozło akami zarzącu 
s ą : Markus B>rglas. Naebman Saan, Esriel 
Kern. Podsis firmy: Brzmienie firmy pod­
pisywać będą wspólnie dwsj dyrektorowie, 
którzy pod firmą umieszczą własnoięcme 
swe podpisy.ji

Mi

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 2 sierpnia 1919. (1022)
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PO  N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH POLECA - - 

H ł  i d e i  H e p b a t y  i  K a w y

E dmunda R iedla
W E  L W O W IE , UL. R U T O W SK IE O O  L. 3 .

Adwokackie i  notaryalne
i  i n n e  d :  » u k /  
do nabycia w  d ru k a rn i

I g n a c e g o  J a e g e r a  
w e  L w o w i e ,  u l .  S y h s t u s b a  L .  3 3 .

M aszyny c«o s z y c ia
najlepszych systemów najkorzystniej 
8209 można nabyć u firmy 5—10

Aleksander Malimon
s lad maszyn do saycla 

L - w ó w ,  W a ł o w a  i i  j& .. 
przyjmuje się maszyny do naprawy.

TABLICE lane i malowane
w y k o n u j*  n a jta n ie j  R Y T O W N IK

J .  Goldoeier, Lwów, Sykstuska 17.
S w i e i e  B a t e c y e

poleca hurt. D om  e k s p o r to w o -h a n d lo w y
Michał Haokel

Ł -w ó -w , -u.1. iC az laaale rz io -w s^si, Ł .  -4.

/la rd e ro b ę  męBką, danlśtą . 
“  dziecięcą oraz firanki, por- 
tyery, dywany kupuje i sprae- 
daje sklep m W KBW A, ni. 
Chorążcuyma 15. 44119—26

Kapelusze, czapki i  futra
przyjmuje do Odnawiania

w. m is , Lwów, Skarbkowska 5.

Walne Z grom adzenie
Członków Spółki firmy „Typia“ I .  T°Tri jowa Fabryka 
Czcionek Afiszowych i  Przyborów drukarskich z drze­
wa, tndzież wyrobów stolarsH ch. spółka z ogr. por. 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1920 r .  o godz. 10-tej 
przed południem w Izbie notarjalnej WPana Sobola 
(zastępca A. K. Limanowski) we Lwowie, ul. Jagiellońska 
12, na które niniejszem WPana zapraszamy. Porządek dzien­
ny uwidoczniony w zaproszeniach wysłanych do wszyst­
kich Członków Spółki,

Zawiadowcy:
Antoni Szlemkiewlcz Bazyli.Rybak

Jaja świeże i mąka kukrniidziana
Sklepy miejskie sprtefisją jaja św.i«śe po 

cenie taryfowej t, j. po 2 Mk 50 f«a. ssiukę 
orat mąkę kukurudsianą w cenie 12 M za litr.

Miejski Zakład aprowlzacyjnj.

dzia-Tkamskie, męskie i
”  oinne kapelusze, hurto­
wnie i częściowo, stare prze­
rabiam na najnowsze fasony 
Tw orzyjadshi gener. zast. 
Pierwszej parowej fabryki 
Tow. kapeluszników, składni­
ca Lwów, Kościelna 8, gmach 
Izby rękodzielniczej.

fil

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
pray placu Maryackim 1. 7 

u zbiegu a l. Kopernika
ordynuje w chorobach zębów, 
Jamy ustnej, gardła i  nosa. 
Wyjmowanie zęoów bez bola. 
Pracownia Ezfuoznyeh zębów 
w kauczuku, złocie i platynie 
otwarta od 10-6 bez przer wy.
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Popierajcie Polską Pożyczkę! bii

Drtik*?*} W i Łosińskiego wo Lwewi®, ul, Osansieekiego 12 yol sarsądom Jćs«fa 7ńembiń«kiege,
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